
•UTA p_ocnowA UISZCZONA RYCZALTEM. Wałki rałłgQna • - lf """" - - ,,, ......,.- "!!"" '1 ~ 

..,;· ~ ~- - »-. 

L()DZ, 
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WaUcli :r.e:lńgij.ne w Laho1.1e tll'tWaią oo 
dat Władzie zarządziły OS!tre pogOlto.. 
wie pol5C'jl i wo1Jsikw. które rn.aiją rozJku: 
siłą ~as1~Ć Z1~omaidlz.aiącyich srę na 
prooesje1 kit·ó:re s.taniowdą Uiluhioną fiormę 
poabodi&w demO!IllSlL acytjinych w lit!di.. 
;adi. Pirooesje hinid~ prątem zadio 
wiuJją się ~ojnie tak clllugo ~ a# 
~ w d?iietnice mmiesśałe ~ 
M.umllmainów. Ogółem w Lahcn ~ 
walk re~1nyich w ositafłmch dtniach pad 

SOBOTA, 7-00 MAJA 19Z7 R. I NR. 126 ł1o prze:s·zło 200 osóh. 
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CENA NUMERU 20 GROSZY • 

rozstrzela o a. 
ee 

Szczegóły . egzekucji, dokonanej 
Ostatnie słowa skazańca: t.Ja go nie chciałem zabiCI łłie 

dziś rano. 
. . k f b ł I'' 1emt 11 o y o. . •. 

Po p·rzemówieniach w. prokuratora i U'i1Ski1Wl·an1·n ndr''Hl!Pona niu się WafaS1JC/zylk ~omuin-iJk.<J,_je sp·:>wied U!Stdić, jiedna!k na: m.i~Citl bZni i w oko 
obroń·ców oraz osta.tni.em s.f.owiłe askar· ł Ił U · U l.ai\111 łih r>&'k-::31'łlli sw-e ostatnie życzienie i prosi, litcaoh nie był1o jej. 

żonych, sąd uda~ się na naradę, która O godiz. pół do dzi•esiątej nadeszła IJ by ciało jego zostało" wydatne roozinie, W !końcu UiHcy KIQ!llJSt.aintt-ymlnwsk.i-ej 
trwała około 3 godzin. z kążdą chwt'lą Łodzi wiadomość, że Pan Pre.żyd .t „by miał ua:.oiwy pochówek". stoi ojfeiec slk:a.zań1ca, Miikołaj WaliasrL-1 
ocze•kiwain·iia wzmaga siię napi-ęC'i.e na sa- Rrieczypospól-łtej ni1e sikorzysfa•l z przy- Oczywiście pir·ośhą ta n-ie może byc czyk, ozłowiieik w sile wttekiu w sich'twd.
~lt i rośnie zdenerwowani·e na ławie o- sluguj·ącego mu prawa ł:asi'ki i że egze- UJW'Z~ęd.111fona pr·zez w•laidzie, aile pozor- nym ubriain:iu, :z;e s.t.aira.nm.i·e urbrzyttn~ 
'skarronych. · kucj:a. na \ViaJ.a;szczyku zosbainie wyko- nie1 obi.ecu.ją to sikruzańclO<Wi. bróc:Utą, kltó\re:g,o za<C1howa1111ie peb po. . 

Reagują oni różnie• na to ni:ewątpti- mma nad rai111cm. Rodzice o-s:kairżooego, O godzd111-i.e 3-e'j zajeżdża pwed gmach kojtu i powia•g!i o~H~t-wo~ś.my na pro- -
'W'i•e największe wzruszenie w ~eh życiu. s;ostra i żona z dZ1iećmL, PO uzyskan'.u więz'enny półciężarowy ford zfełonego cesie. 

Rydzewski dostaje ceglastych wy- kartki widzenia z prokuratarji· zuaidu" koloru, okryty żółtą budą, w otoczeniu . EnzBkUG).if, 
pieków na twarzy i pot leje się z niego ją się w celi oskarżonego w więzieniu konwoju poUcH konnej. W tym czas~e U 
gradem. Bębni nerwowo po pu1pilci!e ła- przy ul. Kopernika. rów.nJ•eż przybywaJją do w1ęzierua 'l). pro O god-z. pólł d!o C21Wairtej p.opr~ sił-
wy oskai1żonych. O godz. 10-ej żegnaJą się z nim d opu- kurator Krychowski wraz z sekrieta- ny kQt"d:on wojska i otaomijącej go po-

w alaszczyk na:tomi·ast bl.edinie w po.li- szczają celę, Poczem dowmduią Się orl rzem sądu• komendant poliicji k01nnej St. liicfi6. ~omy orisza.k przylbyrwa na plac 
(!zk.i jego nabi.erają silno zlemi1s.tej bairwy administracji wlięzienneJ, że Walaszczyk Rozumski, ki1erowni'k 10-go ko11l'i1Sarja- sfa-acen:ia. W tym srumym cmisie słlu.tilbia. 

Ułaskawiony nie będz:e t J w I I I wi<.,,zieinina nir.,...,.,.,.ozli trumnę zibitą z kil!"' 
Po 2 godzinach na sa•I:i, z różnych ni-c l • • u mm. am.an, ornz e!rnrz. y r~1 

•• 

omylny-eh symptomów, prz-ewiidują wy- Sam deHkwoo.t nic o tern jeszcze nie Obecny już w więzieni.u zastęipca ko ku desedc i zabejoowamą zJlelklka na kwlor 
rok. 'Vezwano miartowide do pok )jU wie i fudzi się n1a<lzi:eiją, żie życie zosta- mendainta polJ!cii państwowej nad:konn- hron1Z.10wio-iczamy. Zadry i żyły s·8'!'!tiny 

n;„ mu dar·o'"""""e n,.,d..,·n „ka • I d ~.11,. d · t t · ...,..,,hiiiai·ą się POl.Dil'Z'e.Z cie:nlka Wlarstw~ narad sekretarza, który trzymał pióro ,.., vVIU.'.1'- • .,v „11 a "' zanca s-arz zy orcz.Y."' wy. a1e osi a me za•rz~- „ r , - "' 

ria rn-r,prawLc; Wbadomem wiięc staje s _ ę t:an:wajem m. 5 udaj.e się z przed wii;- dzenl'a tyczące się eskortowaniia ska- pokiostu i są t..40sobiemem p!l'Z:eiI'azliwe· · 

prawte napewno, że spr.awy nie iPrzein- zi~m:a d? domu. Zr-ozpacz'?11~ grupka lu· ·zańca, p?<iczas ostatniej jego podróży go smw&u, jaki ma pćjjść z zaih6j:cą 'Wll'.U 

żą do trybu zwy~lego 1 że siię pisz~e d~~ ugię:t~ch pod br~em1>en.~em ~w:g~ doczesnei. dio grobu, w tym jednym pudeil!lru, kltórie 
wyrok. · ~:esz-czę~cra wywołuJe za1caekaw1enie ; będzie osttatn;ioean je.go sclirronieniem. 

Wieść ta przenika i na ławę oskarżo~ zal paJSazerów. Tym11z'!ł~lllm na nJacu Str~!Żmi1cy więzienini wyip1rowa<l1~ 
„ 

0 
U !l.il~D .Ił I słan:ia-jąoego si•ę, bezsH!llego Wia.laszm:y-"I 

nych. N:,epok6J pod'sądnyich rośnie. Ry· Jn"Ji DiB 19hpg prO"Z b -'nf 
ezewski usi~uj.e pokryć go fantaizją i nad " o.all -_ !'Hulf, '1 C ~1~1~ e„ . _ :~~~:=r ·~~::asł~~u ~ą11:;~~ 
rab-ia mi111ą. Walaszczyk natomiast krc;- O p!:ln1orn~yf" Na pt·a.cu kazni. 3uz od g:_od1z.1111y 2-eJ ; po iP )"W1I .J ~ 

• li t i . 1 , Up U I.hl • .d . . l ·i!-.~ • • • t w pasie. 
et ~ię us aw ezq;re na swem mie1sc~ sze- z·:J,___ _ • W 1 --"- _ • • znaJ u3e Się s uz:1.11a. w1ęz1·enna, za-Ję a na._...._ g ~ ....... ~. t • · ~ 

we!IllerwlO'Wi<Ln1e a:"aslZ'C;.!',v11'14. rosnie z • . „ x 1Du:i:oo e ZeJKJU\.J 'J11•Y oo aWl·a się w .,J' 

roko rozwartemi ustami łapie pawic- minuty na minutę. Szybkimi 'krok.am' przygot?wan1am'1 do egzekuqi. Wko- ~&rtlci. Do slkamń10a. prz;yw~anel'.l'o 'lJ 

trie, wykon:vwuiąc szereg n~eopanowa- . . 1 pują l*llFk pod watem ochr-onnym na tak ...n...~·· • _ 
0

• 

pa-zettuenm on celę 1 od czas.u do C21a.SU • t 1 . M . w1 ;{ ó słlu1p.a ZlCJL11Za Silę prollrurator, a sekrclan 
nych ruchów. rękoma i robi wrażeni-e • . . zwa11eJ s rz·e mcy na ai11!1. '1Uubce r - . o · · 

ze SICllŚin.J.ęitych wst1 paida <>kirzyk: „O Je- „ : . b br k' h k _ S•tl!du odazyh111-e mu W'f'T'O'k. ficcri)w;.e 
nieprzytomnego. zu, 0 Jezu". v. n ez

1 
ptrzy ~~ z ~a łS kl~ r1 .n~szar •· p·oliicji i kCJ,pitan koone:lllde.rują:cy ptu!.o-c 

Na lrro'tlko prz""d wy's'c1'em sa...t„. •ta • • ZW. PU Qlil _egZO!\.UCY'JllY , S· 1au!a;,iący Slę . b _ , . . n_ 
'- · -''.1 J ' · _\r..,, ' Jiedinak Wa[as·zczylk Jeszcze me tra-

12 
. h d d· , nem sio1ą na a.czttliosc, WOJ!S'KO pre~en-

s~11· rozpra'" porus·zen1'e to korne -- • --.:I-.! • • • z sze-reg-owyc ' !()IWO zooy m z.ez ł-.. ,. b ń p .... ....„„~, __ 1_ pod 4 n · ·' - · • ' Pl -ei.i 1 tiwiai;la.1 be pr:ro.c1d w ostał- , , X . , -. . ~·111e r'O · o óucz1 -..:.u wyr-wi..u, _ • 
<lant Ni.edzielskń wydaje rozkazy })()licii., • • h n• d •..:1 . ..! „ __ ,__ • • 1 ka11nita:na . w a:systencll podof11cera. eh--' • d k ń a '-'-~k h~ . ..!•ę mey c w111111 na ~Jwme ui:~m.einie !\N.~Zł o s ąza ca n ncoi. ą c wu 
krótko' ci!eho ~ rzoczowo, poczem pr~;z _Sam nie wiem, jak to zrobiłem1 spowiednik i udziela mu ostatniej pocie 

całą dfug-0ść sal'i formuje się kord·m prrzed.eż ja mam d:r.ieoi ja mUSIZę ży6 na Ponury kondukt. chy poczem wszyscy co.f.aiją się i Wala~ 
policj', równą, nlieprzetama:ną liin:ją od świecie! Punktualnie o god:z. 3 minut 15 straź- m:czykowi służ.ba wię~einna nakłada 
drzwi, prowadzących do sa·1i naF.id, Władze cie kOllllU'ni!k'Uiią Wa1asz-ci;y- ni-cy więzilenn:i wyprowadzają z cdi pod opaskę na oczy. ' 

poprzez lawę oskarżonych, aż do tyl- lrow.i, że llo.s rego mstał proosądz'Oltlyt wi ręce slwrriająoego się i be1łkocącego .:a- Biys.kaiwicz:na komenda szablą, pada 
nej ściainy. Siline oddziiaty po;Iicjli obs3.- dzel,!C sfa111 depriestf, w jakim s'ię Ol!l zooj- k!eś ni.ezrozumtate wyrazy skazańca. U- smwa, Wałas.czczyk obsuwa się n.a po. 
dz:aiją drzwi weijśdowe j s·chody. duje. mieszc·zają go w aucie ciężarnwem w 0 • strc;nka.ch i zwisa ~ słupie. Odwiązu• 

Niemal pewnem się staje na zasadzie Do godz. 11-ej Wli-ee.zór w więi„ieniu t·oczeniu służ1y wiięziiennej i poHicii. ją go. 
tych przygotowań, że będ.zile wyr lk pr~ebywa p. ' pirokwator SZilllidt w oto- Osob()<we a.ufo p0Jicyij1ne zajmniq pp. Leika~z koos~a1tt.\je ziI_oo. Skazamiec 

skazujący. o2Jemu wiła.dz poHcyijn:yoh i więziennych. pi·ok11ira-f·or K."]'1Chow·ski sekreta.rz .sądu, ot.11zymał 2 kule w głowę i 2 kule W 

Rommfotą to oskariJenli. Rydzoewski SłiuiiJba W'ięiz1e:nna propon:t!j-e Waia.. knmisarz Ro:z.ums.ki i kom.i.sa-rz Wal- pierś. śmierć nai!;fąpila momentalnie. 
clęiJlro dysze, Walaszczykowi płyną łzy, s~ posiłek, jednak tein me jeść mam.. W nas:tęfpiilym aucie usadowili się , •** 
które ociera cizystą cltustecz1ką. Siln1e nie mo7Je i prosi tyL4:o spowiie&ik i lekarz. P-ooze.m motory kie Drobna: SJZC:ZIU<J>łia. ~a Walasz~ 
tirze prawy p-o-liczeik, przyiczem nwija - Da;de mi papierosów~ dużo papie rnją się ku uHcy ~oo.stantynowstkiiej, na ka w surowym ofoczenilll wojska.i straą 
mu się powieka. odsłani:ając ciemno- rasów, jeść nie chcę. Mainię, na J:)lac eg.zeku.Cji. więzienine·j i pollicji1 21d:aie srę n:i.11 ~ na 
czerwoną jamę, w której madwo tkwi Ostamia pociecha.. Dtro:g·a cała aż do 'samego plaictt o~ otlmzymim płia·ou oświieit1onym, szarzeją„ 
proteza oczna. O god~. 12.-ej do wię,zi~n.fa -przybywa stawiooa }.est poHcją, roZlpl"z:ais·za.jącą gru cym zal,edwie bfaskfom. Walasrezyk pa 

Ełeikitr-yictZ'Jly t-oik przebiega pr.zez sa- spoiwiedmk i wclaj-e się d'O oe1i s:ita:za."li· pwją,cych się i ż:yw10 rozprawiiająicych zawiązaniu Qiczu i memd po h:ulru salWY, 
lę1 zast~ą w m.filicZJOOiu. Zdiaije się n.ie-- ca. Teraz dopiero Walasr.r;czyk zrOiZU• pr;rechodniów, którzy w21riCJ1kiem odpro- con.2! ~łlośini.ej poiwtar.:oał. 
wiid!rlałlllte siknyidło śmierci mumęło głlo miał, ~ i1billitia się 0S1tate•czna chwila po waidiza·j.ą s1zyibk<0 mfonąc<e po:nui·e P'ói·az- - Ja go nie chciałem zał;,ić, ja go 
wy o.be·anydh. niesienia kalt'y za .zibrodlnię, że ·zbliża się dy. · Oie'łmwość lud~ n!i1e ma granic i nie chciałem zabić, ja sam nie wiem, 

Pirz:ewod:nrozący oo'Cl1:ylh.tje wyrok chwila jego zg(}inU. publiczność czyni wszystko, oo moźe, jak to było! 
Walaszczyk cięż.ko pada na ławę1 west Jednak ni1e mor.Ce się j-es'2'JC'ze p'}~O~ by przerwać łańcuchy st.różów be.zpie- SłoWia te1 7aik' to 1jut! pooa!.Mmy wy„ 

. Qhinienie uil1gi wysuwa się z piersi Ry- dzić z tą myś!lą, P'oipr-0s1l.!u w giłlowit! mu czcństwa i rZittlCić os-ta-tnie sipojrrzenic' na ż.e·j, stałe powtarzał w C1?!i wię-zi-emte~ 

d:reW1S1dego. Srulę pr-z,e.bią:a cięż!ki jęk. To siię to nie mieści i obłąil<:ań.cz;o chwyta skaT.ańca, którego i tak ujrzeć nie moi· ~dy mkomm:itk01wano mu, te nile został 

ż.ońa WalaSiZCZyka pada bez %:mysłów na się ostatnich stll"zęipóiw nad:ziejl. ktt6rej na, bo ±&Na ooda c.ięia.rówki jest pc5ta ułaskawiony. 

ziemię, wyptlSIZczając tr-zymane w rę- i~ l!li.ema. PiOwtaTza ci.ą1gle: wfona, .a 01kii.e~1ika rtlają O•ptl:S·ZiCZ:o.!.1.-c kia- Zwłoki Walasziczylka zllożJt:mo w łro 
kach niemowlę. Po U1Su.niięciu pubilic7.llloś _..Ja go nie cbclaiłm1 żabić, ja nie py. mttl.ę i sł•uti:iba więza·OOlrl!a odwiozła ią na; 

ci 'WJ'lplr·owadZlalją os'k·amonych. Wa!.a-1 wiem sam ,jak się to #obiło, ktedy goli lin bni""i mi•-jisca stiraceniia h~m wię- am.ertł'atf'z nia Mani, ~!ie nie1JW'łodm.i41'. 
~yk nie moZle i~ć <> wla~ni<>i sile i pa- udenyłem? oe-j ~apiów. Ozy rod1zina osikia.r·źottE:f!o pocih'OW'ano w u~dmlł' ~_ar~otO'Włl 
cl.a zemdfo.n.v llllll zi-e:mi~ · Po żarliwej modlitwi<e i w~pe>wi'!ltl<t była na dirodze ś-ród i:?Uibli'.C:lJll,0-Śtj ttu:dino ~ ~obie. · . --~ -_·'i ' - '.? .~r-1{~ 
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•· 
I szkoła dla słoni. naiwięllsza powódź Osada dla lwów 

w dziejach świata. 
W dolinie. Missisipi 

zalany iast. obszar 
równy co do swo,jej wiel

kości Anglji, Szkocji 
f Walii.' 

Jak naj!:::ciej unaocznimy sobie roL
mfary tego olbrzyma wodnego, który o
becnie ·w Ameryce Północnej czyni tak 
straszne spustoszeńia, pozbawia setki ty 
sięcy ludzi dachu nad głową? 

· .Zestawmy „wymiary" Mississipi z 
siecią rzeczną Polski. 
·: A więc np. kiedy Wisła mierzy w 
J>rostej linji od źródeł do ujścia 500 km., 
to długość Missisipi wynosi 6.7000 km.! 
pąplywy tej rzeki - np. Missouri i 
Ohio - są dziesięćkroć większe niż Wi 
sta, bo długość Missouri' wynosi prze
szło 5.000 km. 

A uwzględnić trzeba, że Missisipi 
ma 55 dopływów spławnych, z których 
każdy nadaje się do żeglugi parowej. 

Dorzecze Missi'sipi obejmuje prze
strzeń 3.200.000 kilometrów kwadrato
iWYCh. Jak olbrzymie to są obszary, wy 
nika z zestawienia, że dorzecze nasze i · 
l\Visły obejmuje 200.000 km. kwadr. 

** ' * ! 

· Ml zesztem stuleciu, kiedy koloniza- . 

---w·:·---
Lwy są b. poszukiwanemi aktorami 

filmowemi w Hollywood, 
słonie zaś są kształ~one na posłusznych I pożytecznych pracowników. 

Dl<! swych „circenses" sprowadzili których uwięziqnę zwięrzęta pędziły! Lwy w „D'el Monte" żyją, podzielo-
Rzymiam.;) lwy z Libji, dla swych wy- okropny, · wegetacyjny, do kilku stóp ne na mniejsze grupy„w olbrzymim par 
twórni kinowych sprowadzają reżysera przestrzeni ograniczony żywot - od- ku. . Najpiękniejszym okazem jest 
wie z Hollywood lwy z farmy, znajdu- c111w aliśmy raczej' litość niż .i~k. „Numa", h:tóry „współdziała'l" już w 
jącej się tuż obok Los Angelos, a zwa- Potem przyszedł innv zupełnie o- wielu filmach i należy do najstynniej-
nej „Del Monte". k;es i inne metody zapanówatY w bodo- szych „aktorów" firmy „Motion Pioture' 

\Vłaścicielem tej osady jest .Charles wł ' drapieżnych . zwierząt, um~eszczo- Charles Gay obraca sfo wśród swych 
Gay, którego kariera jest tak interesu._ HYc.h w ogrodą.ćh zoo!og!cznvch i me_na lwów, wraz ze swymi pgmocnikami,_ zu 
jąca, że godzi się ją przytoczyć.. zcrjach. ttagenb1~ck, il"Ja.Jącv w Stelh pełnie swobodnie; Zdaniem jego najlep 

Charles Gay byl przed .20 laty ch!o· ge-n pod łiainburg-tcm. swą słynnq 1TI1:11a sza metoda tresowania zwier:ząt polega 
r>akiem stajennym w wędrownej me!1.:i. • tt• jQ - był . pod L]m wz~ięaem pronic- na tern, aby im ani nic sprawiać bólu, 
żerji. Przemierzył cały świat wszerz i rem lwmpletnego przewfot:!. Kaidy ga ani nie wywoływać u nich lęku. 
wzdłuż. Przed kilku laty poczęło się tm:ek iwierząt oto;vrnywa' wi~lk<l prLe * · 
używanie drapieżnych zwierząt .w fil- :-:rZl'r• - oczyw · ~c:. ~: odgrodzon:1 - i 
mach; powstał szereg takich filmów, w m:,g~ iu korzysta! i~ wzgkdnej swobody W Ameryce tresuje · się lwy, w Afry„ 
których egzotyczne środowiska odgry- ruciiH. ce uczy się słonia. Zakład w „D'el Mon 
wały główną rolę, a w nich oczywiście Charles Gay zastosował tę metodę w te" jest farmą; zakład w Api (w belgii 
drapieżne zwierzęta. farmie, którą tuż obok Los Angelos za- skiem Kongo) jest szkołą. „Elephas est 

\Vtedy Charles Gay wpadł na po- tożyt. Początkowo mi al tylko jednego anima! · pre Vimum sensibus humanis" -
mysi tresowania lwów dla potrzeb kina lwa i dwie lw1ce. Dziś ma 29 lwów i powiedział już Pliniusz. 
i filmowego przemysłu. . lwic, a ponadto liczne ich potomstwo, W Api usiłuje człowiek przedewszy 

Przypg_minanmy sobie wszyscy wr:l Ojciec tej dynastji - „Cyklon" ujrzał wszystki~m przyzwyczaić słonie do sic 
żei1:a, jakie w naszem dzieciństwie odno I światło dnia · w. Afryce; obecnie pędzi on bie. Pierwsze „lekcje" · odbywają się 
sil!5my w menażerjach czy O>~rndach zo królewski żywot w Amery,ce, otoczony rankami i wieczorami. Sześciu dozor
o!oglcznych. Spoglądając na khtki; \V 15-ma rodzirra111i... ców - z których każdy ma w ręce ga-

ląź - otacza młodego słonia: w miaro «• 
--"- ·. wyni rytmie uderzają zwierza po grzbie 

cie. Taką. lekcja trwa stale )O minµt; po 
jej ukończeniu otrzymuje zwierzę jedn::\ 
ze swych ulubionych potraw. 

cja niezmierzonych obszarów Ameryki 
była w pełnym rozkwicie, stanowiła 
r.zeka Missisipi i jej dopływy jedynq 
aieć komunikacyjną ~ rozwinęła się że

gluga do wielkich rozmiarów. Odkąd 
~na:k kolej żelazna i automobilizm opa 
nowaly kraj ....., dorzecze Missisipi przy · 
brało inny charakter. Poczęto rzekę i 
"" dopływy jako środki komunikacyjne 
zaniedbywać, dopuszczono do coraz 
~ęk-szego zamulenia, zdziczenia, zasy
Jl811ia koryt ławicami piasku i żwiru, 
zmiany głębokości poszczególnych czę
&a rzek __, i d®rowadzono do ostatniej 
lcatastrofy.„ 

Po 2 miesiącach rozpoczyna się wła 

I 
Ściwa praca. Słoń· musi się nauczyć kła 
d~('.nia się na :ziemię na komendę. Pote. m 
uczy się go podnoszenia przedrt1iotÓ\V, 

· które mu. „instruktor" wskazuje. Potem 
następuje zaprzężenie do wozu 'i nauka 
różnych sposobów ciągnienia, chod~c-
nia, zakręcania. wymijania itd. · 

Cwiczenia te trwają bardzo długo. 
; Szkolenie. stania wymaga 10 lat naµi<L 
jeśli się chce z niego zrobi(: pożyteczi1e
g-o pracownika. \V Api nabrano prze· 
konania, że jedynie p.rzy pomocy nie· 
skończonej cierpliwości i niezwyklej Ła
godności, można dojś~ .do celu. 

Keith Caldwalt. jeden z angielskich 
podróżników, · ogłosił niedawno intere
sujące sprawozdai1ie o tej „s:zKole 
słoni". •* ~·j 

Si parva mag:nis comparare licet: 
. ogrom nieszczęście, jakie w Ameryce 
.~oy;odowal wylew Missisipi, jest rów
. łde! i dla nas wskainikiem, jaką piecZą 
'.~~~leży otaczać dorzecza i jak ważną ro 
. lę _'dla bezpieczeń~twa kraju odgrywa 
'rę~ulacja rzek. · 

' :"**J 
.Angielskie pisma .. zawiei;ają dramaty 

. c~he sprawozdania z sytuacji przed i 
· p'Odczas wysadzania olbrzymiej tamy, .. ·;r.· . 
'. ktora miała ochronić Nowy Orlean 
.:Pr~ed „potopem". 
1
· l<:iedy mieszkańcy Nowego Orleanu 
z :Ulgą przyjęli wiadomość, że przez za
lanie terenu powyżej miasta będzie ono 

~ ociJone przed za~ładą - farmerzy, za-
c mieszkali na obszarach, które miano po
r ;święcić rozszalałemu żywiołowi, gwal
~.tq\Vnie protestowali, a wreszcie zgodzili 
się, kiedy im zapewniono obfite odszko-
Aowanie. · 
- Mieszkańcy tych okolic są przeważ 
ttie francusko - kanadyjskiego pqchodze 
nia; przodkowie. ich przyb,yli z Nowej. 
Szkocji do stanu Louisiana; uży·waj::1 

oni swoistej gwary językowej. 
Nie wszyscy opuśyili zagrożony te-

, ren; z bronią w ręku przeciwstawili się. · 
ewakucji. 

- W Api - pisze on - dobroć jest. 
główną regułą. ·Surowo jest zakazan.: 

' bić słonie. Pa_nuje natomiast system · hł 
·: tychmiastowego . nagradzania słonia, któ 

ry dobrze wykonał swe zadanie. Nogr4 
<.ią są oczyw:iście ulubione potrawy. Sko 
ro · zwierzę wykonało ciężką praQc;, jal 
np . . oranie. otrzymuje kilka ananasów. 

· Do -;kierowania „uczriiaini" musi ~y~ta.· 
czyć ludzki głos. Zakazane jest - ja~ 
to, dawniej czyniono..:..:.. klucie słoni'~ 
uszy. Praca rozpoczyna się o świcie 
„Kwatery" uczniów znajdują się tuż o 

~ bok rzekj, co umożliwia - codzienn4 ran 
F ną -kąpiel. Natychmiast potem udają sil 

słonie do „pracv"·. 

. -~ 

! 

. , .CtJ.dów w Api nie czyni się. {\le w~ 
trwa1ością i tag9d110śGią ·przetwarza. sh 
dżikie zwierzę w pożyte_cznego, postu 
s_znego ·pracownika. · -,. 

Sprawca mo.rdarstwa 
z przed 8 laty został . 

· aresztowany. . 
Jest. nim -zięć. zamordQ·· 

I ~ • • . 

wan ego~ 
Z Bialeg101sit-0ku di0111-0s.zą, , 

·.· Dliiięki dol!1iesiieniu wyllq·yty z:ósitał 
s.pria:w<::a morderstwa z. prized 8 lat, d'e>-

:** Pc:(fa!emf powyiej drugą serię dcka,vych zd.ięć z wyprawy "członków Jond:,v6- kionanego w r. 1919 na całej rod"411li1 
Imponujący był to wiqok, kiedy pr-zy sloego f1eid Musemn do Afryl\i. 1) wyprawa na zbada.nie Kiłambero 2-3 Pig- Lenazew:skich. · . 

użyciu 1500 funtów dynamitu na prze- nieje akykańscy; 4) biuro wyprawy, w którem nie .brak nawet ~aszyny do Jest nim zięć zamordowanego, -Ed-
strzeni 300 metrów dokonywano przer pisania. · ·· · · · · warid Wiszowaty, który czytt}i'U tego da-
wania tamy. OZMllM N!'"* Md!i~ u •;a;w• pufoił srię z ze·misty za niefoome . sk1"~· 

dzecie 'o przy podz[.a:le maiątku. 
Zebranych było przy tej czynucści dowiska . zostały zawiedzione. Inżynk- żenia i wreszcie . rozerwała tamę, PO· śłie<l:zrtwo pr.zeipriowadlzioo·e zaraz w 

500 osób, a ponadto liczni operatorzy fil rowie bowiem na przestrzeni 300 me- czem masy wód potoczyły si~ w prze- r. 1919, nie dało żadm.yich wyrnków. Do
rnowi, którzy · zjechali się z różnyd1 itrów urządzili dlugą linję min, które w strze1J. nizinną, - zalewając obszar, rów- piero~ teraz przez .2lhadan1e ca1'ego slZe· 
stron, aby moment ten uwie.::znić dla I pewnych odstępach w tamie spowodo- llY co do swojej wielkości Anglji w~ az z regu ' ś:vtta~ków uisfal!on!C>, że Wiszo"Y~;t~ 
srebrnego ekranu. wały mniejsze otwory. Napierajaca wo! Szkocją i Waija. . zl~mdnu te1 · dok~nał przy poimiocy ru.e1·a· 

• • • • • y klegio J.arna A111ca.utika. W11S:row.atego a, 
Jednak nadzieje icb sensaC~'Jnego w1 da sama rozszerzała te mmejsze v:ydrą .-r-~.-_/ ' • 1 te'SIZ!towan~ · · 
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I "Lucyper~ pod . Łodzią. 
---!o:~---

Kazał chłopom płacić danin, na cmentarzu, 
grożąc im morową chorobą. 

, 

- Ilu masz pacjentów, Lucjanie?- Młody policjant: Proszę do komisa-
Młody lekarz: Narazie tylko jedne- rjatu ... Tylko Qroszę nie płakać!... 

łJódź. 7 maja. 
v.;e wsi Srebrna Góra pod Łodzią krą 

żyly fantastyczne leg.endy o czarnyr.-i 
diable, który w nocy przechadzał się po 
cmenta:rzu i straszył przechodniów. 

W ostatni1ch dniaich kilku gospodarzy 
skonstatowało większ,c kradzieże, P•)
pelniane w tajemni-czvch okolicznoś
ciach, co przypisano również djabtowi. 

ro.- Ale dzięki niemu mam rozległą · Pijana niewiasta: Kiedy nie mogę .. 
praktykę ..• On ma piętnaście różnych To mi przypomina te czasy, gdy byłam 
chorób... zaręczona z moim pienvszym mężem„. 

Wieśniacy Jednogłośnie orzekli, iż le
piej nie zawiadamiać policji• gdyż djabeł 
będzi,e się mściit i goitów ,podpalić ws'ly
stki e zabudowania. 

Onegdaj wreszcie jeden z wieśn;a
ków zetknął się z djabtem oko w oko. 

HSHW ff'&+;; i 4 •MH*M wą „ 

.,SKONCZYŁY SIĘ Z~01 E CZASY/ /DZ NA Ul/CĘ ZARABIAC1 .. 
---:o::---

Zmuszał kochankę do nierządu. 
Plałtretował ją i bił paskiem po nagiem ciele 
aż wreszcie yolicJa aresztowała okrutnika. , . 

Lódi• 7 maja. Gdy wyclJodzita z gości.em z miesz- Dziewczyna ni·e ulegta jednak żąoa-
Pr~ed trzema taty \Vaierja . Kłosińska kanka zabierał jej natychmiast pi1en:ą- n!om. 

(6 sierpnia 27) zrupoznała się z Aleksa:t- dze i wysyłał znów na uliice. Studnia.rek nie mogąc ipoh~mować 
ldrem Studniarkiem, z zawodu pi.eka- Nie pozwala~ jej odpoczvwać ani wściit..kłości, J>OChwyicU re stołu nóż i 

Stalo si ę to w nocy w pobliżu cmen
tarza. 

„Djabel" odziany w czarny ptasz,cz 
był uzbrojony w kij. 

Przerażony kmiotek padt przed mm 
na kolana, blagając o lit('~C . 

- Idź do domu - r.zekł lucyper '
powi1edtz wszystkim chłopom. że od ju
tra muszą mi składać danine. Każdy ~o
spodarz ni.ech przyniesie na cment:łrz 
po pięć zotych, gdyż w przeciwnym ra
z;e czeka was morowa choroba! 

Kmiot,ek w nocy jeszcze oglos.l 
wszystkim sąsiadom, dż djabel jest b11r
dzo zdenerwowany i żąda pieniędzy. 

Prawdopodobnie cblopi złożvliiby :nu 
daninę, gdyby inie jakiś śmiatck. który 
nie zawahał się zawiiadomić o wszy.;t· 
kiem policji. 

Wcżoraj na dtiabta oczekiwali na 
cmentarzu posterunkowi. Na widok po
licjantów lucyper rzucił się do ucieczki, 
lecz zostar schwytany. 

Był to 23-letrui AITton1 Wtktorawi1cz. 
były parobek, który znaJ.aztszy się b~z 
żadnych środków do życia, postanow.i 
szantażować mie.Tscowvch wieśni,ak5w. 

IMWi iMf 44 • 
Porachunki lokatorskie .. -.-

P. Cecylii Bitner zlama
no żebro. rzem. chwLLi. Niekiedy nieszczęśliwa d:ziew- rzu"1ł się na nią. 

Studniarek, elegancki, przystojny czyn.a, niie mając sił do ciągl·ego wysta- Przerażona nLewi<a.!sta wybie~ła na Łódt, 7 maJa. 
rneżc·zyzna zaopi·ekowat się dziewczy- wania na ulicy, chciała odpocząć w bra- schody, blaga1ąc 0 pomoc sąsiadów. Na po<iwórztt <tiomtt przy uliicy Ta-
ną. Pożycza:ł jej pieniądze na utrzym:i- mie. , kiiej 16 :ikła ·"-= jadł 
"lie. zabierał na zabawy i do knajp. Studni.arek był jednak nieubtagainy i - 0. hce mnte zabić - .wota:la - ra-1 szyns . wyn W1Czor.a.1 za a 

tunku! bójka. . . ; 
Kłosińska została jego kochanką. . wyganiał ją na róg. d . t dni1 oc· Lokatorzy tej kanrtemcv StaJ?Ustaw 
Od czasu ..,_ gdy WSipÓłnie zamłeszka- Odpocząć możesz tylko w dzień, w Stu ·~i:arka ~bezw ~ 1 a PO Ja. • , BPoCianows'ki i Antonin.i. Różewska na~, 

fi - Studniarek zmienil się do ni.epo- nocy musi-sz pracować - mówit ~o kLlku dma7h dziewczyna z.wroo.- padli na Cecy1'ję Biitner, z iktóra 00· pew-
zi1ania. Pewnej nocy w ich mieszkaruu wyi1i- la się do ~adz śledczy~h •. s~lada.iąc 1a- n.ego czasu żyli na wojennej stapte. 

Przestał procować. huila<f po cafy.::h kła grubsza awantura. m~Id~wa'!ne o zmuszanie .tel do uprar- Biitner u!egfa w nierównej w.alce i żo-
noca:ch ~ nie t-ros.Z!Czyl si•ę już o dziew- Kłosińska oparta si·ę Studni>arkowi i Wilama meTządu. Sitala <lotk:Iliwie pobiita. . 
czyKnlę ..• k t . ł 

1 
nie chciala mu wydać ca~ej zarobionej Studniarek dowiedzi:at się o tem, więc We'Z'\Vane pogotowie stwieid'Zflo zła.o 

osms-. a pows aw1ona na asce o- gotówki. zb:egt z Łodzi. manie żebra. 
$U, przymi.erata glod~m. . . Kochwek bił ją nieliitościwie. smagał Dopiero po uptywre kilku tyg~ ·a· · 

Gdy pewneg? dma .z"'?"ócila się. do pasem po nagiem ciele. jęto go i osadzono w areszde. 

,, 

~~Mhzwos~op~ru~w~wra~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! czyt iej krótko: = Rezpocz,la poród' 
na u1:cy. - Skończyły się złote czasy. Idź na 

uhicę zarabiać, frajerów zna:jdziesz du
żo! 

Kłosińska przez pewien czas opierała 
się kochankowi. nie chcąc zostać pros-
tytutką. . · 

Nędza zmusi1fa ją jednak do kupcze
nia wfasnem ciałem. 

BJIJ ~ntbalter --1ło~1ieiem lienon,owJm 
---:a:--

Okradał na dworcach samotne kobiety. 

Lódź, 7 maja. 
Aniela Gorosińska '(Szkolna 26) przy 

zbiegu ulic Konstantynowskiej i Gdań
skiej wczoraj przed po,łudniem dostała 
bólów przedporodowyclJ. . 

.Przechodnie zabrali ją do bramy do
mu dokąd też wezwano pogotov.i;ie. Studniarek zmuszał ją, by mu odda

wała zarobione pieniądze i wyd·ziela1 jej 
grosze na utrzymani1e. Zawiązywał z niemi znajomości, udając amerykanina. 

Cod:zi•ennie wi·eczorem czatowair w 
bramie domu• obawiając się, by dziew.:. 

Przybyły lekarz prze_wiózt położni-< 
cę i dziecko do kliniki położniczej. 

czyna go nie oszukała. --
Biulafyn. krJ.tnlnPlny 

z dnia .7 ma1a. 

Lódź, 7 maja. mcw.ać s:ę uczciwą pr;'!.>.:.1. 
Józef Porankowicz byl ongiś buchał Miod'ziieniec wyksz, ak.t s:e na zło- z· ama"h sa-mobo'1•;,zy 

terem jednej z firm oz.orkowskdch. Po u- d.zieja k 0szonkowego. u U 
tracie posady młodzieniec, posiadaJą<.:; Grasował przewa ·nie na dworcu ko- młod111· kob'IBIJ 
~z.eścioklasowe wykształcenie, sitoczyi lejowym, czyhając na przyJ·ezdne el•e· U • 
slę na niztny życia. ga11ci:\.ie panie, wobei:: których udawał Lódź. 7 maia. 

Zgubiła go, jak twierd.zil, pewna pro- amerykanrna. . 22-letnia Zenobja Łębka, zamieszkała 
stytut.ka, z którą zadzierżgnąt bliższe P~czas rozmowy, .ProwadzoncJ _W. przy rodzicach w domu przy uliicy Wa-

Marci.ułak Anielę, bez stałego miejs~ str·sunki. bttfe?ie na dwo.rcu. . sięg~f. do ,tor.el,ki 1 welski1ej 25, targnęła się wczoraj na 
zamieszkania po-ciągnJęto do odpow.e- Porankowic:z, przebywa1ą;:: często u s~eł przygodneJ znaJOme.J 'l WYi.tmowal własne życie, wyp·i1jając znaczną dozę 
tlzi.alności za doJrnnani.e kradzieży 5 kc,ł ulicmiej dziewczyny• spotykał się tam z p;em~dze. . . kwasu karbolowego. 
der pluszow~h. 1 chustki i prześciera- ki~ku u!ebieskimi ptaszkam:. kt6rzy o- Ofiarą Poran~ow1cza ,Padla panna w .ezwany J.ekarz pogotowia _ po 
dla, na szkodę Krygiera Abrama, zam. grywali w karty przyjezdnvch wluścian Henryka Lu~ov.:,:)ka z Lub.ma. . przepłukaniu żołąd'ka _ pozostawił ją 
przy ulicy Sieradzfoi.ej Nr. 1. Pora·nkowicz, mimo, iż przvstał do Mł?~a niew1,asta .. schwytała. Jednak na miejscu. · · 

Kietbaszczyk MarJanna, zam. przy ul. bandy, został ptz.ez ni<C'h hu!:ebn!e o- zfodz1.eJaszka w chwili, gdy wsiadał do śledztwo pol icyjne dotychczas nie u-
Nowo-Pabjanicki,ej · Nr. 17 skradła ze szukany. dorożki przed dworcem. staliło przyczyn z.amachu samobójczego. 
stryichu tegoż domu spódnice i chustecz- Bez gro~za przy du~zy p:z~je\:hał ~? . Z~alezi?fi? . p~zy nim skradzioną go-
ki n.i szkodę Glapy Heleny, zamieszka- Łodz!, gdz.e początko :vo ~1m erzał sta tow kę w 1.Jos.CJ 3„0 zlatych. 
lej pod wyiej wskaz.anym adresem. rać się o posad~, le~z wkrotc_e zrezvgno i:iora:nkow1cz został osadzony w are-

Oajda Władysław, zam. przy uUcy v.:-ał z ty~h pro1ektow~ g~vz znó.w z~-, szc1e. . , . . •. 
Omal n e katastrofa 

ko UNO Wa. . Tuszyński,cj Nr. 6 przywfaszczvł sob;e \\ arł na~omość z m~,_,.an:i„ społ~c.znei_;1 1 ? ~~zo!aJ sąd skaza.I go na 8 mnes1ecy 
zainkasowane 105 złotych za gazety na które przekonały go, iz m.e PO\Vimen ..,aJ w.ęz1erua. 
SlJkodę Pa1inek Henryka, zam. 1>rzy ul. Mana\vruiący · poc·ąg , 
Rzgowski•ej Nr. 98. . 

Januszewski Jan, zam. przy · uL Kon
stantynowsktej Nr. 19 przywtasz.clył 
~obie 860 złotych, na szkode firmy ..i:
k:ktrolux" mieszcząoej się pr ty ulicy 
P10trkowskLej Nr. 53. 

Warszawa ··Wladywosf ok 
„Prawda" donosi, że dinia 15 maja r. 

b. UtWOTZOna f'> 0 dzie be·zpośrednia ko-
munikacja kolejowa pomiędzy Warsza
wą a Wladywosito~!.cm prz,ez Moskwę. 
Dotychczas komunikacja ta is.tiniata je· 
dynie przez I(ygę, 'wobec czego znacz
ta c·ześć oodróżnych omi1jala . Wars.ta
~.e. 

~eitialilie Iamor~owan~e 1~-letniei i!arouli. 
Zbrodniarz zarąbał ją siekierą. 

wjechał na peron. 
Katowice, 7 maja_ 

Wczoraj o godzinie 1-ej nad ranem, 
jeden z manewrujących pos;in,gó.w, pr7'C 
prowadzony na ślepą linię, skutkiem sil 

.M4es1Zikaóców wsi Krypowioe w gm., Rozpoozęito posrukiwanla nej burzy i nieodpowiedni_ęgo oświe1lc-
dqbrowii~ej. w powiecie sarn.eńskim Narzatjwtrz w lesie na dirodze pomię- nia wjechał na kozioł przed peronem, a 
są pod wra.żen.iem ohydnego mordu, ó'o- dizy wsiami Kirypowice a Krzywice zna- następnie po wyłamaniu wpakował się 
lronanegio na mieszikance wsi, 70-let.n.iej leziono trupa staruszki z ra,nami na cza- na sam peron, przyczem dwa wąg-ony 
AnaSltta21~ Ra'bowforowej. szoze i twar-zy. zostały zupe!nic ro~bite, a sześć wago 

W dm.iu 1 maja RahO"wiiomwa udała Oględziny zwbok ~azały, że Ra.- nów mocno uszkodzonych. 
się do W\Si Kczywiice nia naborżemtwo dol howictzlową zamordowano siekierą. Na szczęście wypadków z ludimi ni.; 
cerkwi. ZhriocLniaxz za1dał starus.zce pięć głębo- było. Pb k.ilko;rodzinncj pracy raniutko 

Poruiewaiż dio wiecrz:ora sfarusi:ka n.ie kich ran w g:łiowę i trzy w twarz. 1 uszkodzone i rozbite wagony usunręto i 
-rócHa do dlomu, zanie,pokojona nodzi- Dochodzenie prowadzi polic.ia po-

1

1 nadwyrężone miejsca na P,eronie napr.1 
a za:wńadiomiła pollioję. wiatu S;\ll'iMfd<ie~o. wiono. Przerwy w ruchu nie było. 



Str. 1. EXPRESS WIECZORN~ 

Ogólne sprzątanie w Łodzi 
z powodu zapowiedzianego przyjazdu ministra Składkowskiego. 

Rla rsmont należy przeprowadzić nlefylko z frontu lecz równiaż 
na podwórzu I w klat ce schodowe). 

Lódt, 7 maja. Chce zobaczyć jak wygląda półmiljo-
Czekal~my, czekaliśmy, ai doczeka- nowe mia~to robotn~cze z:bl.iska. 

l'!śmy się naireszoie! Jui sarna zaJPOwiedź przyjazdu pana 
Pan m!inisteT' spm.w wewnętr~n}ch, m1I1lis1!ra wywołała 

Poeta: Moje wiersze 0 wiośnie przy generał Sławoj-Składkowskll .zaPowie· 1 . popłoch w ~cłe.. . • . 
niosły mi 3 złote zysku. dział przyjazd do Lodzi. Czyśc1ć, porządkować, op.rózmać sm:c 

- Tak? ... A gdzie będą drukowane? · 
Poeta: Nigdzie. Vvysłałem je listem 

poleconym, a ponlewat zginęły w dro
dze, poczta wypłaciła mi odszkodowa
nie.„ 

= 

Kfo fago nła zna? 
Każdy zawód ma swe kłO'p<tty. 

tn:ki, wypompować kfozety. zam1eść 
schody i podwórza - bo 

będzie awantura! 

M'Lnister Składikowski me żartuje. 
T~zeba się mli'eć na bacZiności. 
I zaczęło się 

ogólne sprzątanie Lodz1. 

Owalt. rwetes, wszystko na poczeka
niu, byłe zamydlllć oczy! 

Szybko ustawiono drab.iny przy mu
rach odrapanych kamieruic, zaczęto o
chlapywać zakopcone ściany wapiem 
-- musi być bi.a~. bielusieńko! 

Ale wszystko 
z frontu. 

Żeby odm.n ! rzuc1lo się w oczy. 
Bo myślę &1.•b:e tak: przyjedzDe, prze

spaceruje się po ulicach, sp01jrzy na dt>
my zobaczy biate ściany, pok!iwa gtową 
w zachwycie i wyjedz.ie mówiąc: 

- Lódi to piękne miasto.„ A jakie czr 
ste! •.• Bielusleńlde?- To nle Warsza· 
wa!-

Ktoś Płka do dirzWi tlllieszkałlia nry„ 
blińskilego. Na prog„ stoi jaiktiś mężez~·z 
na biednie od'Zi~y ze zmrurtWilonl\ na 
iWarzy. 

- Pan będzie łaskaw zamie11ic tęn przyrząd gimnastyezny do 
Kto tak myśli! nffe z.na ministra Sktad 

wyciąga- kowskicgo. 
· Jemu nikit oczu nia ramion. · 

- Dlaczego? „. 
Mężczyzna ów wyglądal najwyrej na 

28 lat, mimo ro oświadczył bez dumy, 
'ie jest ojcem dwanaściiorga dizłect. 

DryMiiński posiladał miękkie serce 
&ak wosk 1 gotów już był uwł·erzyć. bee<z 
zawahał s.Ię 1 gdy żebrak doda,ł że wszy
stkie jegio dzieci są w wieku od lait triech 
Cło 1>iięc!Ju. 

i 
- On jest za kfótki... „. ....... ; 

Zbrodnia profesora Laville 
72-letni uczony botanik 

zabił ślusarza, stając w obronie jego żony. 
Wówczas DryMilński ~wla<kzył• że 

n~>e mu nfo może dać. Z Paryta donoszą o niiezwy'klej zbro- puśoiq żonę i calą swą wściekłość skiiz-
dn:i, która miaiła tam miejsce. rowar przeciw niemu. 

Żebrak szybkiim ruchem wyciągnął W kołach naukowych francH ·i zagra- Profesm, wybiegając ze swego m:c-
rewolwer z kieszeni i uczynił ruch, łak~ nicy znana jest postać wyblin ego bota- s~ kanda, schwydl jeden z jaipońs-klk:h 
gdyby choiat się pazbawtć życ:lia. nika prof. And1re LavHle'a. 72-lctrui u- sztyletów ze swej kolekcji, i oto teraz 

. czony by·ł profeS<Yrem College de fran- rozegrał się dramait. ~Husarz rzucił :;:ę 
- Na ?litość boski\, C1.lł0W1eku, tu pall ce, a od diźi·eslęciu lat, to jest od chw11i, na stairuszka, t~n wyciągnąt sztylet, i 

ma pięć złotych, tylko ni-e rób pan tra- gdy porzuci~ katedrę, Wii:ódł SiJ>okojnc oto Bourdon zwaiJ.it się "a podfogę. Po 
gedJi na schodaich! życfo w swym par.terowym mieszkanku kilku miinUJtaich skonrał. 

Wdbec tego iebrak przyrzekł sol.en- przy me de Pleury w c'ichei d~ielnlcy P1"0fesor przerażony tern, co uczyn:t, 
. i . b . . . ClamairŁ po'bi1egł do jednego z sąs•i.aodów. pow1·e-

rne, e me poz awt się zycia. Naibl1i.ż.szym sa.si:adiem st<l!ruszka, byl dziar mu, co się stato i dodait· że natych-
Po upływie Jdll1lru tygodni Drybłi'ński dozoroa domu, ślusarz Bourdon, mają.;y miast odda się w ręce poliojli. 

spoty'ka owego żebraka w <14>tece. Ku- opLnję awanturnika· brutaila. Ale gdy po kwadransie po!iicja. z.awia
pował właśnie pustą flaiszkę z napisem: C:zęs~o profesor, przesiadujący wie- d-cmiona 0 wypad'ku. zjawila się w m'.-c

czoramt w domu• slysrał okropne a- szkruruiu profesora, nigdzie go n.ie zdola-
,, Tmc1tma". wantury, które 1Pi.iany Bourdion urzą- nn odtnaleźć. 

Wildząc, że Dry.blliiiski g<> poznał, pod dzal żonie, po PO'Wtrode do domu. Ni·e- Nazajutrz rano prot Laville gam z.ja-
szed~ do niego t rzekf: szczęsna żona dozorcy niejednokrotn!e wi~ się w prefekturze policji·. Oświ:ad-

- Pain mme nae 7.diradzf· prawda:?... krzykiem wzywaita pmocy, ii dobry pro- czył on, że nie mfa~ zamiaru P'O!Pełniać 
z rewolwerem dziś już czlowilek n:e fesor nieraz wkraczał do mj.esz:kania są- zbrodlni, ż-e noc całą błąkał się w lesi.e 

siad\Sw, by uspokajać .pijaka i brutafa. Clamart, ale ru1e czując się na sibie:h oo-
moż.e robić ta<linyoh interesów. Nikt nie KFlb dlni temu, prof. Lavli11e wrócuł zbawiieni'a się życia, oddaje się w ręce 
sprzectwfa stę temu ażebym nao'isnąl cyn po dłuższej przechadzoe kolo 7-ej wiie- sprawie<Ll!iwośoL 

. gie1„ .. Mofe 'Wiięc trud.z.na pomoże„. czorem do domu. Zafo<lwiie wszedł do Wypadek ten wywołał w catym Pa-
** mieszkania, uis·tyszał prz,eraźHwv krzyk ryżu niebywale wrafonie. 
•. . kobiety. wzywający ratunku. Tym ra- Laville jest Jednym z naijwybiitniej-

Do ~klepu wchodm kl:DJ~t. zem krzyk był straszliwszy, niż zwykle szych b01bmi·ków fr.anc}i. Badania jego 
- Ile kosztuje dobry row.er z wotnem Zdawaiło sie, że ktoś mordu.ie k®ietę., przyu!oSity wiele cennych odkryć w 

kołem? .„ zwraca się do sprzeda.wcy. Profesor pobiegl di? mieszkaruia d~2'or~ dzied
1

zil:n1i1c egzotycznej fw11y dalekiego 
_To zafozy ... _od/powiada \Vlłaści- cy. Bourdon na w1do'k swego sąs11ada wschodu. 

ciel - są liei>sze i rotS'fie„. Od dwustu 
7Jłotych W"J:'WYt-

- A w.zn.lt? -
~.~ 

Niebezµieczeństwo pocałunku 
Ciekawa polemika d~uch bakterjologów amervkańskich 

nie zamydl 
kuh'lem wapna, wylanyn) . m frontowe 
ściany k.aml~nic ... 

Pa·n minister iinaczej bada porządki. 

Wchodz.i właśnie tam, gdzJe go s : ę 

najmniej spodziewają i gdzLe z natury 
rzeczy 

unosi się najgorszy fetor. 

Stan ubikacji stainowi dlań miarę CZY"' 

stośc~ a nie wyświicchtany front kam.e· 
nicy. 

.Ministra Skladkowski·ego ni'J-~t nie o
szuka! 

Nie chodzi mu· o front, lecz wtaśnie o 
ofi cynę. 

Komiisarjat rządu wydał swego cza· 
su rozporządzenie. nakaz.ujące wJaścic!e 

lom ni'eruchomości 
odświeżetsffe kamienic 

zarówno z frontu jak i z oficyny oraz w 
klatkach schodowych. 

Remont domów ma być ukończony 
na dzień 1-szy liu>ca. 

Koszta remontu są wielikde. 
Ale w interesie samych wfaścicie?ł 

domów leży, aże1by remont ten jaknaj.. 
doklad.niej przeprowadzić, · w nieikró
rych domach bowiem 
ściany w klatkach schodowych grożą 

zawaleniem. 
Z tych Więc względów należ:aJoby po 

myśleć jeszctie o remoncie na podwó
rzach ij na schodach. 

Składkowski je<lz:ie ! ·-
- str. -

Groźny włamywacz 
nłamiecki 

-
Do sldett>tt z męską konfekC'l~ wchodzi 

mały obłopiłec a pros1 o kolillierzyk dla 
ojca. 

Znany hakterjo1~ amerykaó.ski, J>ł'O J je odk.ryciie w fachowej prasie lekar- został QN!Sztowany w Berlinia. 
fosor Hudson Maxim ogłios.ił przed kil-ku . skiej, od.eZJwał się i.n1ny UC'2!ony bak+er-

...... '-ald numer?i ,.-: 1Jlopytu.fe sprzeda.w 
ca. 

.._ Tald, lia.k!i 1a l'IA'$Zę? - pyta StPTie
tiawc;t pokazuill'C sw6j kołni<erzyk. 

- N'~ • ......., odipowlada chłoipiec ...... 
Cz~.„ 

············••e< 

tno•dlni·ami harcl:ro inlteres111<1:cy artrykuł ! jlQllog, prof. de Kruis, ktbry s:twierd·za, W Be.rli~ie ares:rlowany zos.fiał P4„ 
stain~cy druzig.ocący materiał prze- : że sprawa ta ~lie . ta.k źle nie '>toi. Bo weł Kas.ner n:ajwyihHinoiets.zy z właan}11'va 

ci'W1ko miłlOśd, bo dO'W'od.ząicy, jak st!fasz 1 ~dyby prof. MaXl'm m1ał w swych pog- ozy hotelowych, któręgo dotąd nie ucl:a 
ne nfobetpieczedsitwo dła mrowia i ży- , lądach słouszn.ość, tud:okość cała wyginę lo się schwytać. Ka!S'ner zaręczył się z 
cia f1ud.zikie.go kf'yją w sobie pocałunki. ! łaby tuż przed wiekami. Prof. :la Kmis c61 ką zamoŹltle~o właściic.iela restatlll"a· 

Ciało lu1ctzJkie jest przecie siedliskJ~m I jesit zdania, że wo·gól~ zbyt wiele uwa~i cji na ieooem z pirziedmieść Berlina ł 
wiel'l.1 d2liesi•ąit.ków llliljQ!l.ów baikt!:.et"ji na j poświęcamy b·akterjom i ~anadto się ich właiŚnie obchodził umczysitość 1.la!'ęcz:y. 
room:arodlniejs1zyich, kitóre niezmierruc I boimy. nową gdy policja W1kiroczyła i pio mcię
hl•two prz~oszą się z jednego organiz- Bakterje rozmnażaj{\ s.ię, coprawdl\, tej wa.lee zidołałia ~o obeZtwładnić. Swo. 
bi na drogi. P.rZJenoszą się też i dil'oga niezmiernie s·zy·llko, lecz :ówni~ maso- jej narzeczonej ofia:rował Kasner cen„ 
pocahmków ucziony ten bowiiem z.badał l wo giną: na dełe Lud:z1kiem są one w sta ny komplet biźiuie·riji·, który sbadł nie. 
że j.eden tydko pocałunek moiżie za.wierne nie utrzymać się czas bard'z.o krótki, a dtaWttl:o peWltlej baniooowej we Franlkfur„ 
w sobie ólroło 40 tyisięcy ba1lcl~tji, t"zyli I na di-oni i warga<rh W10góLe się nie trzy- cie, która p-o kiradxieiy 2'Jlllairła na attak 
zar<ldików chor61b. A trudno CihY'ha de- mają, I z tegio wszystk:iego prof. de Kruis se.rcowy. Rodizioo nar:te.czonej nie wie. 

j ~eikowiać .tę pr.zed każ.dym poeah1i:ń W)"prowad:za w.niooek, żie Lu i.'kość ginie łdzlała niic o właściwym zawodzi1~ 
1 kłem llla'Wet wtedy1 g.clyibyany teitQ naj· nłe z powodu po~ałUilllkóiw. Leci. ~e nie Kiasnera, kt.óry był człow.ieilclem hBl!'dzo 
l bal'dldej pra~U. , cału!e!i ,, . . · . ,,. ~ ·.- .,..i el~~= i ~e sie za.ćhowy. 

Zale<łw!• pioł • .Maxa olcd to IWG ' - ~ . wal; 
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Jak ko_chał Napoleon 
---ccoo:;---

Wśród huku dział bóg wojny pisał listy tkliwe 
i sentymentalne 

a był zazdrosny jak Otello. 
Po raz ~l:Y ogłoszO!liO diruikrem 

W Parymu listy m.ił<>Slile wielkie~ cesa
rza Fra:ncw:ótw, Napol1eon.a.. 

W, świetle tyieh pożóllkłytclt kartek za 
pisanych nfozby.t wyira.tin-ym i nef!WIO
_wem pi.sm«n. mpełnie inaczej wygllą,da 
dusza. wielkiego ce.samai. c!żi'by S!\!dzić 
pależało po jego azyinaoh wo,j-e!lllD.ych i po 
lit}ll02'!1}'cli. 

To nie mitycmy omał heros. aile cmt 
ly, . ck'ad.i'Wy i w.rażiliwy męrilazyzna, U!gi 
•14cy się pod Lada kapr)'ISem ubóstwia 
nej lrobierty1 bofoiąey setrdec:zmie, iż z 
ast Ją Die może wyciooąć słowa: kio
ehamł 

A pomiędzy ~ a drugiellll marze 
mem o uścisk·ach i poc.ałiuinkach, plą!Ła
ły się ciętikie tirosdci o fu.raź dla kooi, 
t-Otld dla tiobni(lrzy i nlO'We butly, bo sta
ff pod~ poda.dy się w ciligitC'h mar 
„dl. . • 

,.,MySlę o to'bi-e - piisze Na.pal-eo.n -
pe81l0Zę cię 't}.ajsłQdszem marzeniem, 
Obeiamję w u~iku i c:zulfrynn Siię s1X:zęś 
liwy. !!Vdyiby lJO'.S>tawianq :minię choć godzi 
~~w spok~ 

Stok iędua~ na c;~ W'&js~1 ()d:da-.. 

ę 4 N wwwww 

ny.eh mi całią duszą, więc rollkosz my$.1e 
nia o Tobie mtl!Si ustC1łpd.ć p.r2led troską o 
los myclt żoł:nieuy i Fra100ji. 

Daruj mi więc, u!ke>cli..ana p!'"yl2ljac1ół
kio !". 

K>to byiła owa ni:e~-oma, która 
'W1Jl'OOWadzała oe:sa1."za w silan ekst·a.tyc.z
nej mił'-OŚ<:ł, niewiiadomo - w kat-dym 
razie ucZJUcia teg10 nie mo-ż.na o~ni~śc a
n.i do pie'I"W'Szej tooy Na.poleoo.a, Józ.eH
ny. ani do drugi.ej ·1e,go małżonki, .ar"'y
k_-;ięż:nd02lki austrjadcle1j. 

Sprytna J6:zefina umiała również do 
prowadzić mo-bywioę świata do miłos
nej egzaltac}1. 

\Yl pierws:zyicih lafach pofycia małień 
skiego trawiła Napioffieooa chnrobl.iw~ 
wprpst zazdrość. 

Zdawało mu się, rże katdv mę:Żczyz.. 
na, ifotóry zib~iży się do jego żony, jes.t u· 
wod~idelem i żywi wohe~ n-iej złe z.amia 
ry. 

Za1dros.ny był nawet o tS ... Jetn.iego 
c-hl-opca, k'WZ}ma s•wei ż0ony, który czasa 
mi -0CJwiediaJ ich dom i przy-tlosił pię·k
ne j ·~uzy.nw .róż.e z ogiro.dµ $Wych rodzi
ców. 

~,,.,„ .... „ .•.•...••.. =~·~·:~·:':':~··•••iil•••9iiiWii'i•i.~ 
i'I ZBRDDIHA w MDłłTE~CllRLD ltl 
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Niezwykłe wypadki „ ' ... sm1erc1. 
~:o:--„ 

Uduszony własnym krawatem.-Smierć w lazience~
Rażonv prądem podczas połowu ryb. 

W Paryżu Zidarzył się ~ra;~iczny wy-1 _boik umywaW, a włosy fej izap~tain. e by
padek, Mórego ofiaTą padł 19-letni s!u- ły w awrlkiu wioid'Oci~~. Zrazu przy
de:nt, syn znaneigo pirzemys łow:::a Char ptUISZJC!Zrurto, i.ż zaszło tutaij mortl:ers{lwo 
nie,ria. Amidirzej w chwifach wolnych od lub samoh~·t-wo. Afe komitsia sądowa 
studljóiw z ~amilJowaniiiem zajmował się ustaliła przebiieg sprawy w :na:s'fę;puijaJcy 
spodem awtomobifoiwym. sposób: EllZ/bieita, m'Yiąic s.i-ę :tJem1dłala 

Pe·wn.e~o razu, ~dy szofer wszedł do WIS!1wfok 1;!\0rąica, panwjąoe~ w ł.a:ziiell'l!ce. 
garaimt, u:jlrzał CIOŚ rue;zwylkłego. Oto o~ Clwrytaijrąrc się "" ctzasie UlP~dJru W'alOltly, 

bok automobii1·u Męc·zy .Ainidrzej w po1s.Ła zaJP1l'l!tała s01htie włosy. oo iią pOIWlSłrzy
wie nie!tuc'homej. Twarz ie:srf: wyraźnie mia:lo od IJ:'Ullliięcia na kamitei!llne tafile pod
miiniała, oozy 01twarte, a języtk nabrnmia łloigi. Afe trórwnOCIZJeśniie OtPrurło się ieij ga:r 
ły :i wysiu,ndętty z u.st. dłlo <> kraiwę.dź .umywa:Lni, oo stało się 

Sl2Xlfer zlbHzył się do dodzieńlca i ptrzyozyną uduszelllia. 
stwie!l'dził, żie nie- żyi-e. Nairobił więc na- R~ trng'iczną i ni~ śmier 
tydmtlast hałaru. Zbiegła s.ię sił~ib.a-, ~ą .zma.T'ł lllied'awttllo · :Z!Dlany S1p0i!lbo1wiiec 
przy1by.ł o1ciiec stUide:nlła. Gdy chaiaino pary1S1ki, R-em.ie DesC!h~. W pięikmy 
podinidć ł1"U!Pa, okazało się, ż.e kon&eic dizieti niooZiellny kor~<taią,c rz: ctttd!O'Wtfl-ej 
kir.a.watki sil:rrie jest WTcią;~nięlty w tryby pog-0dy1 wylbrał się sportsmien w okiolalcę 
n:ieoha111izmu a~OOD!<?bi~~W'efy. 1:1(> wyia1ś Parytż:a na pioł:ó~ rVb. W dooikioinałym h·~ 
n~fo S\I)tr'aiwę ta~·emll!H.:·ze, Ś!lllrnl"•C1. MianiO ~ze llllla15'2Jero,ie Desiclhamp. w jiOOlnie'j 
wi1de Arud:r?Jeij, majisitrując około auta, ręoe trzyma .2'fuittiniiik m rylby, w drlU
ufk~ąk;ł na ziemi. P1UiSziaz01ny w rwch me- ~i:ej dłruigą, S1Pietja!1ną wędkę ~ stan an
c!hallli:zm poc:hwydł kirawałkę i zacisnął giie[iskie.i. Cieszy s:ię n.a.idiziieiją u[u.bioniero 
ją tak s•zy'b«ro klobo szyi llliiteiszJclzęiśllliJweig'-o, siporiiu.. klt6ircmu odidawał się ·zaw-<S21e 

0 

iz 

\ż miliod:Zlieiniec m1omoota:lnie się uid!\1$i-Ł ~ą namiętnoś:cią. N~ długi kii 
Podo.hne dwa wyoa1dki nie2lwylkił'ej żieil.ai1Jlly wędki zaiczepil o din.tJt elektryicz 

śmie·rci 111.otwje j~s,z:ciZe bond'ka paryska. ny koloejlk'i mntie1jisJdej. SJP!Olrltsmen jialk'by 
Oto 17..Uetni: Józief Dulbois, w.sze·dił1szy do ra.tź0tt1y womiero padł na miejsou.. Pll"ąd 
łaziemM ~a'Zł siwoią sfo1skę EiLżibietę 2lW'ęg\lit mu prawą .r.€>Jkęi, lW .kitói.red itrrey„ 
w idim1W100j pmyictli Paniienlka ldęczała o- ma.ł wędll.tę. -

Straszna śmierć zrozpaczone) wdowy 
Rzuca się w czeluść ognistą i spala się żywcem. 

przy zw/okach ukochanego mqża. 

s 

A więc ośwki.dczam panu, że Krakow-1 ,.._ O ezem oru mówl!Fi'? ... 
sl\11 jest w tej Cihw!M w w'J.l!lii'. · . · · .- KraikowsikE rzek1 do swego se'kre-

- Pan jest tego peW1I1y? taTza: „Pain się d!z:Lw.i lPOCO byl mi po-
- Oczywliśde ... Krnkows!ki mie'szl{a trzebny CillLv.er. Jed!no z bilur okiręt-0-

obecnie w hotelu z pewnym mfodym wych wnioslo na mnllie skargę do sądu ... 
francq.zem nazwii!Sk'Jcm Belie. Musi:a~em w1i~ęc zasięgnąć tnrormaicji i 

-. Wiem, to dest jego sekretarz„ rady" „. Tyle tylko poW:Leietziaq Krakow-
- Belie wyszed~ z hotelu o godz.inie ski.. . 

s~ej z:rana i po U!Pływfe trzech kwadran_. - lim ... Nara'Zie więc me byfoby taK 
t9) sów wródilt z pewnym otyiłym jegomo- źle jesiz:cze„. - oQ/rnekł Robert: - Alt' 

ROZDZIAŁ IX. I s.ię twairz tego samego Jegomośidi'a, któ- śc,;1em .Przyjechali autem & naitychmli:ast pytandie, czy Krakowski m6wH prawdę. 
ROBERT KUNINOAM ZACZYNA ry doniós'ł KunlingamoWli o rozmowie po IPI'zybydu udailii si1ę dJo apairtarne!lltów Stary lże dak cf:jaibel... Co I>altl wie jesz· 

DZIALAć. KmkowstkiiegQ z wlaśaideffiką hotelu. Krakowslciego. Belae wstaiwJ~ ich sa- cze? - -
Następnego dnia 

0 
g-odiziinie 12-ej w Detektyw mrugaił o~i1em w stronę Ku- mych i zesZie<lił na dól do poczeka1nl, - T!l".zy na jedlenasłą zaieichmto anto 

r>otudlnie Kun4irl1gąm kroczył w zamyśie· ni·ngama, przywołując go do si.ebte. gdziie pa~ilł pai~·erosy. O go<lziinie pól do przed hatel, KrnlrowSlk:i ws-iadc? do anta 
nf~ po uliiey, wYPalaij~ ni•ezlilcroną idość Kun.ilngam zawahał s1ę. jedenas·tej otyily jegomość zeszedł na ·dól i p<Y,iechait w strnnę wiltil'i „Moje marze-

p~pi-erosów. To było tTosz.kę n~ebevpieciine rozma. p~że-g;IW'. się z sekr-eiatr.rem ~ odjechat • nie" ..• 

Od czasu do czaisn Robert ucbyfał ka- wi·ać fla ubi.cy z detektywem• którego - To maczy, że rozmawiał z Kra.· -No, dailei?, .. 
pelusza. kłaoiaj.ą.c Slh~ z,najomYm. wszySJCy znaiją. kowslkim godz.Inę ~ trzy kwandirmse, - Ody zadlzwooU1 (]rzwd otwoTZyla 

W Lond}'nliie możłLwe• że Kwrn1ngam .Aife niie było inne:J rady. Detektyw tak? mu jakaś poo!, odz.i.aina w czairnej sukn!, 
n·~ maJła:dby się wcale w truk wytwor- miał chyba wame wiiia<lomoś,ci do zako· - Tak jest, pr-os·zę PMI:aJ! K~aikoW1Ski wydał jak!i1eś polecenia szo· 

nem towanyi.stwl.e, lecz w Mo·nte-Carlo r.11unik-0wania. Ku.ni!lngam udawał wię,c, ie - A pan'.„ Czy ni·e wpadlo panu na ferowi, lecz tego już ni1e dos!ysza:!ern, 
łudzłe nie byfli wybrecbni pod wzgilędem go nle wik:ltzł, ale manewrując ostrożaie myśl, by się dowiedzieć kim jest ów je- poczeni ws:zed~ cLo wnętrza wim, a ja 

wy·boru ma;Jomych, a uesztą ni'!« n;1~ między pałmaimi, powoLi podichodziil' do gomość? udalem sli'ę szybko do pana. 

m.$aJ nde do zanuęooia Roberto'Wli Kunin niego coraiz hfil1żej. - WątiP't pan w mo}e zdol-nośclL. '- - Naileżalo tam zaczekać! - zwróci\ 
g3Jmpw\I.. Potem obydwaj odd.aiPiJi się w 'stronę odrzekł detektyw obrażonym gtosem . ....- uwagę KunJilnigaim. - Dz1ę'lmję już panu. 

Któż mógł OO\V:i.em pcdejrzewać tego morza, gdzie zda,J:a od gwar:u i c:ie:ka- Dowiiedz!i>a·lem się, że byt to si:r fobu re·zygnuJe z pańskich usług, vroszę mi 
fflłod:ii·eńca o ro, te S\Paeeiru.i::\C spoikoinle wych oczu .ludzkich qsi1ediłi na samot4ej CHver• znalmmity aidwokart angi1e1ski. przysJać rachunek do hotelu. Jeden z 
Po ulicy z pa•pilerosem w ustach, ukłaidał ławce. - Sir John Cliver?... Psiakrew, moich zn.ajomy1C1h prosi~ mruie, ażebym 
w głovtLe plan zabójstwa! - Dureń z patlla! - · krzyknął 11a sprawa przeds~awia siię gorzej.„ z-dob~ informacje o K·ralkowskim, par. 

Ałe tak był6 iistoilni'e. Kuniiflgam n:e wstępie Rohe.Tit. Kto pain:a prosil, żeby - Patem Kraikowsiki rówmez wy- mi .pomógł i bairdzo panu diziękujQ„. A 
m6gJ o tliicz.em myśleć ty.fko o 7Jbrodni. pan ~a mną bieigail? .„ Pan miiaił p-reez ca- sż.edJ z hotelu - oiągnąl dalej detektyw provos, c,zy dowiedział się pan jeszcze. 

Mfilcóllad Krakowski muSi umrzeć nie ,ty d!ziiień rue spuszczać oka z Krakow- - zosta~em w poczeka:łni i nawLązatem -cz.egoś o wilrri }ub o tej taliemruiczej da-
łm1ercia naitura1n~ lecz ter<tZ •.. naitych- sk1ego! rozmowę z lokaj1em. Zawsze staram się mie? 
ttł~t.... - Oczyvviśde, wtt1em o tern... LeC'z przedewszysikiem nawiązać stosunki - Bardro maro„. Powiiadaią• że willę 

PDif.>el.nrć 1lbroomę bylo ratwo, ale mam tyle ważnych w:iieści-. że postano· z.o s·lużbą w hoteJ:u, dzięki czemu mogę !l1awiiedzają jal<Ji1eś di;;1chy i że jej wł.aści
Kurtilnlgaint chciał przedews.zystk:iem Wi~em najp1erw painu wszystko donieść„. zawsz,o wejść ~ wyjść kkdy mi się po- c1el znlikL. Tajemnicza dama j1est p.odob
wytłść ciało i zwaillić W!lnę n:a kogoś i:n• Pa.n mi ka-zał śled~ić Kra:kowskliego t za doba„. Udało mi się równlież pod~ruchać n0 jego córką. Ona jest podnJhn.o oiękna. 
nego, a ,to jut było tr:udln:ie;ł. wiadom!-ć Pa.na, gdy zobaczę g-0 zdąb1j~11 t•ozmowę miedzy Krialmwsk.ilm a j.eI;o lecz ni~kt jej nie wldzi·at. 

Ml łQI ~ • za Pałml' wycliynła cep w stronę wfiJti ,..Moje mM'zenł~0• sc'kretuzr.:u _ · - _, ,(D. c,. nJ ~ 



W Niemczecli wytiÓilcu się oDecnJe now}r 'wielki fflm-·p:· t ,J(o~ty z 'Afgteru" -Otó-wną"' rolę '"ifa wi;rm Marla Jacobtt IEiórą z prawej strony widzimy na naszej ilustracji. Aktorka ta ostatnio wzbija się coraz wyżej po szczeblach artyzmu Najnowszy pazyski nio<1'.e'i panfofelkow filmowego. damskich. 

I miłość znacionalizowano w Rosji sowieckiei 
Komunizm ujarzmił państwo ErOsa. 

---rr.:---
Teoretycy bolszewiccy uważają miłość za „proces 

biochemiczny". 
'J ; r1 ~ " ~ ft.mcasldch tak razem młodych tudzl '.fi młode panny, ale potrzebne, ale nie pozwał3. mu sre zająć ·lrdJi swe wratem.a z Rosji sowieckiej~ nie zauważyłem żadnych dwu-znacz- g-łówncgo miejsca w życiu. Traktuje &ię 1''M6j Bote, oo s~ staro z mtłością w nyc h ruchów, ailli · spojTZeń. któreby to :za niższe od przyjaźni i poważania. ~ państwńe! zda!rdzi'lly natura:lny Pociąg plci. które ~winny istnieć między mężczyz-1.młany. ~ iJrorJ:ląnizm. ~ w Szc?Jegóne 11JWróciao to rooją uwagę ną ~ kobi~tą. . . lld'a§cl. ~em d<>?rero J)O:ł"a:Z v.ieczorem · byiłla piękna noc lksiężuc Dla wielu naszych J)l.5ar"ZY mn:łość by!Płerwszy, gdy odwtedZIDl~ w Moskwi~ św:iecił w ~Jej okazatoścL z Pó1 ®cho- la ahordbą, i:a któ.l:~ my~my ~naleźf~ le~ :Wyśw!iettano jalci5 amerykański dzilł' zaa>aich · s.ial(la. w ciemnych ogro- karstwo: dz.ialalnosc socJalną . fi~nl: ~ody. bogari:y szef. pragnie paś1~ dach staqy ·lawld: wszystltite byly puste. „Lekairstwo przeciwko mi'łoścr! Czyż hić.~ ładną st~ę. na co Się .M!ode pary spacerowały tylko w a.le· by poticyczny ustrój mógl zmienić sc.r)fd po drugifcli wahanraoh ~gadiza. Mia· jach. DysputowaU prz.ewatnde i z prve- ce narodu?" „Ja nie twierdze• że u tias ~a 2ai bowiem' P,rZOOtem miłosne przej- ·jęciem. O czem? O ostatn'iei konferen· niiema \Viięcej miłosnych tragedlj&. saScle. ~ Podróty Pośl®!1ei ~awny c~ Radka, Zinowjewa i Kamieniewa, o mobójsttw a la Werter. Ale to są rzaicfilcie kochanek: z;iawia się u. młod~ ~acy. Za- wyborach ~ t di. Dysputowaili;. tak- jak da wypadki. Jakie byly przyczyny taki~h mrosny mąż d1ce zabić SWOJą._ZOltę• k<>.- wmej się bawi\ti - jako ko1edey! tragedJi? Surowe towarzyskie zwycza· eb2nelc stebfe. aile wszystko sie dobrze Uw.a. •- ~ . ł h Je. według których nielegat.na miłość ko6czy. Piłm 0 prz.ec:iętnei war:tOOd i zawm tu za necz n:tes yc aną. b ·,.. t..--.A-· ód ·-..f • . · Gdy si.ę zwlerzyiem z mdimi spostrze- Y1ta zurv\.llllną. a rcnw .• rzeczą ru~?-s~ej treści„ . 1 ~·_, żenila.mii przed jednym mlooym studen- zwoloną. My r<n':rwaldiSrn:v ws.zys.k'e Mo jak reagow~ ~mość. ;:mue tern praVJa„ ten im odrzdd: „Pan jest w tańouehy, ot~ol"'l~ld~y wszyst~e wro-

Dochód 
z gier hazardowych 

we Francji. 
Jak poważiny dochód przynosi „la 

ga~bte" (gra hazardowa) skarbowi 
fra.ncuslciemu, te~o d•owodem są dane 
ur~diowe za 1926 r., ogłoszone obeanie 
przez rząd ~ra.nou5ki. 

Okaruje się z ni-eh, ż.~ w roku po~ 
szym kasyna miejscowoś-c.i ką;cielowych 
i uarlrowisk francuski.eh wniosły do kas 
państwa 380 miLjonów frairnków, jako 
ozęść dochodu z uprawnianych w tych 
ka.synach gier hazardowyoh. 

Licz;ba powy7.sza ma być re~ordowa 
a te dos.zła tej wysokości, za wd,zięczać 
to naldy zwiększającemu się wciąż nap 
ływowi clio Fra.ntjii turystów cud:zoziem
skich. 

Pomiiędry ininem:i, kasyno w many<:h 
k~ielach morskich Deauvillc zapłacHo 
sk.arbow'i państwa 43.6 milq,onów; Bia'r
riltz - 42.9; w Cannes - 33.9 a w Niz.. 
zy -33.8. 

Dodać należy, źe ~omny tież poda~ 
tek płacą sikarboWli paryskie kluby gier 
bazard1owych i że suma stąd płyną·::a n:e 
jest ob}ęta W)~ka.z;em powyższym._ 

s:me. duPie. absurd. - takie zdania sły- w'--'t..:_;, u~. . M·•~.a.-:i~. •-u . ta.- Czy to rue lep1eJ? szalem dokoła:. Czyt kobieta ta miała ~~uu11~1 ':llłąu:zie .. tuuz..1~z. A·~ra pan Wł . - T J .tzdać '51Prawe naneczoo.emu ze swej dZ'lał., ZY}e po 'W!lęksrej cz.eśoiJ W lega-1- r.~ e e pat a t>rzesdoścl?, A może ten k~sta byt nych lub rue1e~alnych zWtlazkad~. Jes,: Tak fm się udało za Jednym cięci:em . niewinnym jagnięciem? I POCO tyle teśmy ~ardzo ~aiecy od_pur:v:tanrzmu!_ zmiażdżyć największą poezję świata - U kierOWOiCy auta. krzyku o nic!.. Przecież to są już naw- z~:nyśhwszy .s1-ę na chwhlę. ~ągnaJ <l:a= mi-rość. Państuro tt"'rzątnęlo małen"O bot no zał ... ,......:.,....~" C!!l'\rawy' le1· „Naturaln. iie myśmy oos mecoś zmJe- T· ~ • Fo z p ~~ -3,_ N 'I.V~ " ..:~w '1~ """' •• • • , r.iilli.. Myśmy znowu wyz:naczylt milłoś- ka Br~a. swego \\11.lel\k~ego ~ala. Zer- aryża avuoszą uu " eues w~ener .. Z łektury pumrzy -r:osYJs~1c~ s~d'Zl.Jtem ci oo4>0W!.iedinie dla ni'ej mfoi·sce: roman- wato z niego w:iendicc różany 1 ukradło Jowmal": . ~zobaczę .w ;Moskwie· w zyea.u .... ~na sce tyczna mi'lość sentymentalna mif.ooć, to !fJU fu.iM!<:ę_. ~le zwia.zany Ero~ woiąż W o!kultysty.amyicb kołach Paryż.a rLf r~zy, ktore.-zadrasna uczu--ie: wst: są przecież wymysły dyletanckiej bur- Je. s~cz.~ zytJe, ~go. s~rzyde~a s~ę .poru- wywołał sensację zakł.ad młodego tele. <lil.'-'osc:. dbcokra,10wca. Srodlze s.ę po żuazji; My uważamy mifość Ili tylko za szaJą, JakkolwJek JUZ utraciły sWóJ del"- paity tamtejszego, Paul Janina. ml!ti~em· ~~a wygł~da na ~~'bar· naturailną funkcję! za •,bioohemiiczny kamy pyłek. M.ło·d:z;ieniec ten pochod'Zi z Naney i d~iej cnott'1~ miasto św:rata. PC! i:1Lcach proces", jak się . kłoś słusznie wyra'Z]. Mi!lość· cyga:tislde Cf.zieoię, boska ml· przez pewien czas n.aleiał do kółtka giloś !11",e space~ą ćmy nocn~. zap~lmanc.e u- Za-Spokaja się ten !instynkt kiedv to iest lość jest też zooojooali.zowana... neg<o aptekarza Couego, le·ozącego za pt. ike Paryza, Londynu il Berkna! A ilu- · ' · · mocą stt,ge&tfi. strowane httmorysitycuie d.7Jen11ik: w W tyich dnfach Janin załiożył siię z je• Ro~ji sowi'.ook:i.iej są J>Oprostu n.ie.przy- dnym ze swych p.rzyjadół, ż~ może z za zwoicie J>T'ZVZWOiite. można {)O!l)fostu R.obotnik polski w Paryżu wiązanemi oczyma kierować aU'tem śród Powlied:zi'eć - nudne... ożywionego mchu UJlkzneg>o, _ wnhcająt iJeden z J)ierwszycli wieczorów spę- „ • 
1 

s.tacć wszelkich. · dZ'iłem w jalrimś d:andngu. Ale me tan· przez· . 8 dni zy1111• się szampanem Janin w-ńrał, podobno, 2.000 h:ar.. czono wca1le shimmy, charlestonów• fox- . . .W • ków, o k1óre się założ:ono, kierują::: z zt1 trottów. „Dlacze~o 1się u was n•e tańczy wiązanemi oczyma aufo· na ulicy Porta modnych tańców?" spyta~em. Właśddel je-c;bn.ego ze :zmanych barów J1.0 śpiąice@o na na;blimz.ą Sl!:aoję Po.Hcvi- Sain!ł Marlin, p0d-czas na.rba'rdziej oży-„Nasl przewód.cy zabrainiają-orzmia parys1ci'C'h, ~es2'ed.ł w t)"ch dtttiach do nią.. gdzie obudził się dopiero po ki1l1w wioneg.o ruchu na tej uli<:y. Obok kiero-ła odpow.iiedź. „I zupełnie slusznf.e, po- swej piwnicy, aiby zt10bd.-ć przie.głąd win god~naoh. wcy zajął mń-e-j6iee pir1Zyj.acieJ·, który si<i r,ieważ nasz nar'ód. dest zra. orientalny dla posiadanych. · Jak się okazało, · był to robotnik po.}- i. qjm zalbtył. ZTOzttmieni:a tyoh ta;iców. Młodvc:h iu- Ja1rlież był-o jego ?!dz~wi~nie, gdy siki bez zajęcia, kitóry zakradł .się d() pi- -Uehe?Jpieczina jazxła trwała przez O.: d!Zi, których .vtaipie si ę na przekroczen!u sp-o~gł n~ p-och'lodme p1wn1cy ~n?- "\\>niicy w nadziei malez.ien.ia tam ływ- siem min.uit. Te-lepata wym1 :ał z wieloką te~ zakazu· dla uspokojen.i·a S!!J'I"OWadza I strwo opróliJna'Ollyic<h . butelek pO wime Il10Ści. Znalazł jedna!k tyi1ko wmo, a ie 1.1r~mością i1J110e auta, w k'Oń'OU jechta.k ~ ·~ na pewi011 cza~ do ~zhmia"'. Tu sv.arnipa~ki.em.. zatukiniętto gb w. piwnicy, tak. te nie spstrzegł nie:owykrego kiernwcę poLic. s i-ę walczy z zepsuoiem I Ale .co ·oni• zro~ iPo ditgidi ~zukijwia.!Oiaclt, :maleziio m~ się wydłoisiŁ.ać, su>ędził w 'llliej dni o- I ja.nti i ares1Jl:ował Jamna, j.alk również je.' bi! oz mit~ ( no w.resiroie, w na]cienmdeiszym kącie I siiem, trt.rrymuiąc się przy życiu przez l ~ pinzyjaciela. ~ płWl!llicy, bardizto brtrdlnegio je.gomo-ścia, wypiljanie C'Old!ziiennie lcilłw butelek W komisa'I'ljaoie wsza~ uwolnioruo W-szędzie, :na ut.ie)'", w teatrze. w Id.u- śipiąicego tak twat"d'O, że nlioe sposólb by- smmpana! . . · . . obu, gdy wyj.a.śnili o.tXYOZYJD.e ni~ hacl1 paa.fyjnYJ:h :W. . OOllik.acb wii4ziiaiem ło lS<> O'~~ W'~OOc cz~o prireniesio- '1f!f ,;-r' r ~1::1 '· jazdiy. • ,_)(<"i - - ...,.-· - r ·-~- ,.. ~"' ...• ' „. ~ ' . ~ ('• "„ - . . ' --- J._:. · ' ·~ 
-= J. • 



i tan rozgrywek o mistrzostwo Polski VIII dzień turnieju · walk I rancuskich. 
1
Ó , ·o=-- . . Wspaniały debiut Sztekkera. Uniósł Solara 

" dzkl Klub Sportowy na CZBIB tabBll.···Pogon jak dziecko do góry i po okręceniu młynka 
l\VOWSkil na )BdBDilSłym miBiSGU.···RBkOrdOWY położył na oble lopatkt.--Brutalny Debie· ry-. 

skok warty poznańskiej. czai, bił, kopał, o~grażając się nawet 
publ1cznoścl. 

~,fatalna wiosna tegoroczna obfita w ku z Pogonią lwowską, spo<:Wi1ewać się 
leszcze odbida się ujemnie na rozgryw· należy ze strony Turyst.ów dalszych su
lach footbalowych o mistrzostwo Pol- kcesów, tymbardziej, że mają oni ku te
ki. mu wiele danych, wykazując ostaitnio 
t Zapowied:ziane na ubiegłą niedzielę kolosalne postępy. 
~zgrywkii ni1e dosziły do skutku. bądź Następne miejsce po Turystach zaj-
(J.staly nieuznane, wskutek fatalnego sta muje Warszawianka. 
IU boisk za towarzyskie. Dziesiąte mi1ejsce zajmuje Legija, któ· 
t Najważni1ątszcm WYdarzenaem ostat· ra w dotychczasowych rozgrywkach 
fej niedzieli było sensacyjne zwyc:ęs- osiągnęła 2 wyniiki rem~1sowe z Polonją 

i-> Warty nad niezwyciężonym dot.id 1 T. K. S-em. 
.C. z Katowic. Zesztoroc·zny mistrz Polski zadowol
Warta z przedostatniego miejsca w nić się musi narazie 11-ym miejscem· a 

beli przesunęła się na S·iódme. tymbar to wskutek unieważnienia zawodów Po
lziej, ż.e tydzief1 temu zwyciężyla War- goń - ttasmonea. 

r
awiankę w stosunku 5:1. Ostatnie wr1eszci-e miejsca zajmują: 
Tak jak Turyści ocknęła się i Warta Ruch, ttasmonea i Jutrzenka. 
ybko z letargu i rozpoczyna zwyoięs- Najciekawszym w dotychczasowych 

t: marsz zwyciężając najgtoźniejsze z;;;- rozgrywkach jest ii<l!'kt, że w Łodz.d w za 
'poły. wodach o mistrzostwo, żadna z drużyn 
I Dotychczasowy „pogromca" klub meczu jeszcze nie wygraila. A przesu-
1Czarnych" ze Lwowa „potknął" się nęly się już takie drużyny jak Pogoń, 
~dzień temu na własnym boisku w spo· Warta, W~sla a T. K. S. 
k~miu z Polonją warszawską. Miejsce Tabela mi1S-trzostw ligowych prz.ed-
;zarny·ch w tabeli zajął Ł. K. S., zwy- stawia się następująco: 
~~żając pewnie Ruch górnośląski. gier pkt. st. br. 
, Czarni na skutek wyniku remisowe- 1) Ł. K. S. (Łódź) 4 8 11 :3 
io z Poloinją zadowoliić się musij.eJ-i trze· 2) Wisła !Kraków) 6 8 15 :9 
ń~m mi1cjscem w tabeli. 3) Czarni (Lwów) · 4 7 13:3 

l .. Drugi.ego mie~sca trzyma si? ~urcz~: 4) T.K.S (Toruń) 5 7 15:13 
o Wisła· ldora ra-zegrala JU:l sze:sc 5) Polonja (Warsz.) 5 6 12:10 

:k~r. tracąc 4 punkty: 2 w Ło'.izi i Tu- 6' I.P.C. (Ka•tow.ice) 3 4 11 :2 
1ystan1i i w Warszawie w dniu 3 rnaJa 7? Warta (Pozna!l) 4 4 7:6 
1 Polonją warszawską. , 8. Turyśai (Łódź) 4 3 7:6 
. Czwarte miejsce w tabeli zajął T. K. · 9) Warszawianka 5 3 9:14 
~. tracąc na 5 gier zaledwie 3 pu:rkcy. 10) Legja (Warszawa) 4 2 6=12 
· Następu;; miejsce 1po T. K. S. zajmuje 11) Pogoli (Lwów) 2 1 2:4 
Po!onja warszawska, która w pięciu roz 12) Ruch (Górny SL) 4 1 1 :12 
rrywkach zyskała 2 zwycięstwa i 2 wy 13) ttasmonea (Lwów) 1 O 1 :3 
„;ki remi·so\ve. 14) Jutrzenka (Krak.) 3 O 3:14 
, ~a s·~óstym mi-0jscu_ widzimy- I.P.C„ \V najbliższą ni•cdzielę mierzą się na· 
ttory _rnestety długo rnc potrafił u trzy- stępujące drużyny: Warszawianka -
tt1ać się !la jednym z czoilowych miejsc Ł. K. S. w Warszawie, TuryśCli - Legja 
t\.' tabeli. w Lodzi._ T.K.S. - Ruah w Toruniu tta
. Warta POznańska sziczęśliwi.e wydo- "Smonea - Polonia we Lwow1ie Wd•s1a 
~ta~a. siię .z p~z.edosta!nle~? mieJs~a w ta- - Czarni w KrakowJe, l.F.C. _:_ Pogof1 
oek 1 zaJmUJ:e. obe·ci11~ SL?drri~ rruejsce. I w Kato:wicach, Warta - Jutrzenka w 

ósme m1eJsce za1muJe mistrz Łodzi Pozna.mu. 
'lub Turystów. Po sensacyjn'.Vm wyni- Stef. 

W dlniu wczorajs~ zn6w nowy za 
paśm.ik zasilił szeregi waLcz~yoh. Za.P'aś 
ni!ldem tym był Sztetlcker - mistirz Pol
stkd. 

SZJtekkM pięknie zbudowany męi!
czyma, bożyszcze wairsizawla.n.etk i ud.u
bieniec puibdiamoś-ci wairszawskii.ei1 po
kaz:ał wozomj coś, czego dotąd w zapa
sach jesu:ze nie wid:ci-an:o. 

WalJOZąJC z mistrzem St}'ltji Solairem 
jiuż w drogiej minucie chwycił SZJtelkik« 
przedwm:ilka za tyilny pas i unosząc go w 
powietrzu jaik małe dzreo'lro zaikiręcił mły 
nJk.a. i l!l'ajzupe.ł!Ddiej ~kojnie położył o
szo!Qmfonego Solara na obie łopiaitki. 

Tein nieZJwyildy sukces Szteddceira. wy 
sunął go od.ram 111a moł-0 Mwodiników i 
liiczyć si·ę mleży ;uż dzi·ś powamiie z kan 
dydaturą Szteikikiera dio pie-rwszego 
miejisca. 

Do irzędu brotalnycli spoi!kd ~
żab. wałka Wildimana z Debile mtnem 
Niemiec. 

Niek'llil.turalny niemiec me będąc w 
st.am.ie oprae-e się fenomemallneij sile Wild 
ma.na, k<>ipał. giryzł, szczypał, walił pięś
ciami gdz:ie się dało, słowem uczytnil IZ 

walki istną hói;kę, na oo z •mvytldym 
taktem i spokojem reagował dlobr()(łiuscz 
ny Wa.Idlmam. 

Traecia walka Szoze:rbmski OO!lli'tra 
Neskom nie r6tmiła się nfozym od po
przedniiej. 

Bohaiterem w tym 6iPfOrtkamu był Ne
stfl"om, lclóiry wd<l·ocmie prz:e9ąił się wa~
ką Wilidmana. z Debiem i sstooował te sa 
me IIlliiedo2'JWolone sztiuczki co Debie. 

Ba'l"dizio sympałycme W1'ażenie poaJO 
st.aiwiło $l'Oitlkainie Peter.sena ~ Fe;res
taniffem. Oba.i zapaśnicy, walcząc fa.1'1' i 
ele.gane1ko, demoinstrO.waH widzom :naij
rOżmorodin.iejsze taj.ni:ki walki fraincus
ki·efj, utnymując spotkanie w Zyiwem 
tempie, . 
Wildman (Węgry) - Debie (Niemcy). 

PowoH zarysysowuie s.ię P,rzewaga 
Wi1dmruna. Debie, orując gr.ożąoe IDlie
be:rJpi'eczeńs-bwo rozpoczyna walcq;yć me 

lierbich. Konarzewski i Stibbe Kalendarzyk sportowy 
reprez~n_tują polski sport bokserski n'a dziś i jutro. 

'na -mistrzostwach Europy. z utęsknie-nime oczekiwana' przez Jutro: godz. 9.15 boisko przy Wodnej 
. . . sportowców pogoda nareszcie ustana GMS. II. - Turyści II sędz!a -p. Katu· 

. P:r~d ty~odruem, Polski Związek Bo dą zatem bairwy: (Górny ślą~ w wadze s!ę i zmusi wszystkie dotychczas· nie- szyner; godz. 11 OMS: - Turyści se· 
ksen.k1 doniÓlslł OikTęgO'wym :cvrią·zJkolllt koguciej, Iwański {Pomań) w wadze czynne zrzeszenia SIJ)ortowe do wyjścia dzia p. iPedl1er. Zawody o mill:srzo~two 
że przyirzeozooa przez Pańisrl'W'owy lnsty pUÓI"kowe9. Wencle (Górny śląsk) w wa- 'tlil zieloną murawę. Zaiczątki tej pogodv Vgi I-ej. Boisko D.O.K.: godz. 8,15 \Vi
tut Wychowania Fizyczmego subwencja ~. lek!ld~j, An;ki (Poznań) w wa.dze wymarzonej do gry w pilkę nożną częś- dzew II - Union Il, sędzia p. Jastrzęb
na wyjazd naszych pięściarny na mię- półśre~ej, Gerbich Jan (Łódź) w wa- ciowo już t.ego doikonaty, to też kale:-i- ski, godz. 11· Widzew - Union. sęd;~ia 
cbzynaro<lowe zawody amatorskie o mi- dze ś.rednńiej, Siti•bbe &win (Łódź - Kra darzyk sportowy na dziś i jutro przed- p. A. KowaLski'. Zawody o mi1strrostwo 
strzostwo Europy, w _ostatniej chwi'li · zo- ków) w wadze pókięi:Bt.iej i Tomasz Ko- stawiia się nadzwycza1 bogato• grają Ł.Z.O.P.N. Boisko w Chojnach: SSKM. 
stała coftnięta. Rozchod,ziłio się o sittmę nairz.eiwski w wadze cię:żlkiej. Pierwotnie wszystkie ligi i nie ligi, grnją tennisiśc-l, - Samson, sędzia p. łli«d Zawody o mi-
2-000 zł. potrzebnej :n~ koszta ;wyjazdiu w wadze śiredlniej walie'zyć miał Czarnec ,.'isatkarze"• „kozsykarze" i le'kiko-aitl•:!-Ci. strzostwo II Ugi. Boisko 'w Zgierzu: Po 
PZB. Z111a1azł się w bardzo trudnych wa~ ki (Łódź) a w wadze. półdęiżlkii·e9 Ger- Dzfś: boiisko Ł.K.S.: godz. 14.30 tta· goń - Gwiazda, g<Jdz. 11 ra:no. sędz.:a 
:Mlllllk•acli. Zawody nalieżało ohsad?.:ić, Mch. P·omdniięcie PZB. miało na cel'u koah II - Ł.T.S.O. II, sędzia p. Kula- p. BLnke godz. 14 ŁKS III Sokół Il s~
;odan{)IWa suihwenoii na9eszł.a w ostat~ej przedews:zystkńem wyistawienia Stibbe.ga y;iak, godz. 16,30 ttakoah _:_ ŁTSO, "ę- dzia p. Szczygielski godz. 16 ŁKS. h -
cłwUi, w kasie ZJWią:zlk9wej natom~ast do wagi pók:11ężlkiej. Ja.de się dalej do- dzia p. Andir.tejak. Miistrzostwo Ligi 1-ej Sokół I• sędzia p. R~atUg. Zawody o mi
pu5tki kompletne. Ze zidwoj·oną ene~ą wiadujemy, z zawodniikami wyjeżdtarą: Boisko w Zgirezu: god'Z. 16,30, Mak- strzostwo Ligi I-ej· Boisko Sokoła w Pa 
pr1zystąpił PZB. do zrealizowamia wyja·z- inż. RysZlalt'~ Kanelllberg -:- pr~es okrę kabi-ttasm~nea: sędzi:a p. Z. Kowalski. bjanicach: Sokół_:_ Szturm, godz. 16.30. 
dni :n.aseych bokserów eto Berlina. W ~we.g-0 ZW1ązllw. boiksensikie~o t p. Ot- Sala Menueckłego Gimn •. : Zawody-< o Boisko w Konstantynowie: godz. 16,30 
dniu W01J0raiszym ołr~ynnaLiśmy wiaaQ.o !on Landenc:k .Wlceprezes .. ŁOZB. W,Y- m1~trzostw.? okr~gu lódZ'kH~go szkół. ~re Konstantynowski K. S. - Jedność (Pa
mość z Po:manfa, ?.ie PZB. osłatecmie .,a:~ m.w-odnń!kow nastąipi w ostatmoh dmch w PI~_kę ~1atkową między: 01m11: bjanice). Sędzia p. Miik1e. Zawody o m!'-
1licZJbę bokserów na Mistrzostwa Etiro- dmaruch pirzynłeigo tygodin1a. E. Brauna - 1M~e31S~a Szkpla ttaindlowa. i strzostwo Li'g·i II-e-j; Boisko w Zduńskiej 
py usitam na siedttniu. Repirezeill!toiwać bę Szkoła •,Kupco'Y - 0Lmn .. Zimows.k!e- Woll: Sak(Jl - Rapid, godz. 16,30, sę· 
.ii _ • Pg?

1
; kJ~ks~ A., .G

5
1'tmlz.k. łKogem11lkaw:,,,P.1m!l. d:zia p. Schonborn; Boisko LK.S.: god?-. 

• 

1.su~ iego .1 o a • .l\..ea T?~ 1\:)mew- 11 rano: Po~Lcyjny K. S. - Rudzkie T . . Konkurs 'sportowy .. ,Exprassu UliBGZO_ r_· na_ go" skiego.-:- GilJ11JI1. „Oswiata . Początek s. o., sęd:zfa p. Pilczć godz. 15-ta zawt:r : 
, o godzm1e 4,30 p. p.; dy lekko-atletycz. orga.n·ilzo.wane pr-.:ez 

na odgadnięcie wyników mecz6~ 

Turyści - Legja (Warszawa) 
Wynik końcowy--------· .dla-----..,.----

Ł. K. S. - Warszawianka 
Wynik końcowy __________ dla ________ _ 

Skład Ł. K. S. 
na mecz z Warszawianka 

L K.S. Boisko Burzy w Pabianicach: 
Orkan - Burza, godz. 11 rano, sędzia p. 
Cwilich. Boosko przy WodneJ• g. 16.30 
zawody extra klasy o mistrzotswo U;.ri 
państwowej między Turystami - L~

W 111iedlziielę w Warszawie odbędą się gją (Warzsawa). Sala Szkoty Realnej 
zawody pifilcarskie o mistrizostwo Pol- „Kupców" godzina 11 rano: zawody to~ 
SJki mi•ędizy K:lubem SporfowY1IJ1 a War warzys:kie w s·iatkówkę między Gim:1. 
szawVa.nlką. Na meicz ten wyijeidż•a ŁKS. Kopernika - „Oświafa", Oimn. Sz.cia-

NazwiskO·------------· Imię-·---------- w :nas'l~uj<l!cym ~kłaidzie.: MiLa, .C-y•~, nieckiej - Szkoła Ostrowskiego, ,.Kup· 
Adres·---------------- --------- GałecktJ., G~łaWl.SkJ!-, Tir2lln1el, Jas1.ńis1k:i, cy - iPłsudsk1ego• „Krygierowa" ---

iiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. Dur~a, Sowiak, MiU:r, ~adomski W. „Soboliewska" i „Prysewicz" - „Orz,,;-
$ledi A. Rezerwa Mi~ołiaJICZ)ik. szkowa". „ ·.: !. • „ ~ ·• . - I' • • " 
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Dzis powtórzente premjery! Dzis powtórzenie premiery! 
Kulisy dzisiejszych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem... charlestona, pełne pikanterji 

i brawurowego rozmachu 

ra '' Autobiograficzny film z 
MYi• życia rozkosznej aktorki L 

. ••• . . ,, • • m e •.. 
RY 

która przeżywała niezwykłe perypetje małżeńskie, przechodząc z ob ję~ jednego męia 
jedynie z tego powodu, że nie potrafi powiedzie~: „l'llE". 

do drugiego, 

MEMICIMWW&i WMMtiWWWi ,,. ''' hMa •w 

I 

SKORO«:HODY SANDALKI od zl. 3 &O 
Pantofle domov•e. - Biała tenisowe na gum, pod. 
Pł:!.KI (dziecinne) , - Hurt - detal. 

KUPON 
Rabatowy 

Okaziciel niniejszego ku- ~ 
ponu korzysta z rabatu o 
(doły jeden) przy kupnie = 

s ~~~~~ 4 

:r Płóciennego na gumowej podeszwie E 
~ M 21-26 27-34 35-40 41-46 ~ 
~ Cena zł. 4.50 5 50 ti.bO 7.50 -i: 

otrzymuje równłet bezpłatnie 4 kupony rabatowe po I zł. dla 
odstąplenla swym znajomym. 

Skład Płóciennego Obuwia I Sandałek 
w Lodzi, Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 

----------·------------------------------------~ 
Mechaniczna Szlifiernia Szkła 

I Fabryka Luster 
p. '· 

SZLIF" Kilińskiego 77 
tt Tel. Hr. 58-37 • 

--=;,i1_1 poleca w wielkim wyt>orze trema, toalety, lu
stra stołowe i ścienne w niklowych i drewmanych 
oprawach. Szyby dla samochodów i dorożek 
Przyjmu1e s1ę do graw1rowama wszelkie krysz
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 

Ceny konkurencyjne! I Wykonanie pierwszorzędne!! 

Ieka~':,~~':ł!~t~ty. Parasolej baski 
- styczny pay Górnym Rynku, - • 

W maiątku Psarski 
las poło.tenle suche, 
las sosnowy, 650 
morgów, 2 pia.te. 

I stawy, łódki, radjo. 
pianino I In. Kuch· 
nla wykwintna, dla 
dzieci specjalna. 

Wiadom Zamenhofa 
29 u fotografa 8 

Dr. med. 

L ~rY~UIJ~i 
Zawadzka N!! 1. I 
Telefon Nr. :is-38 
Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne 1 moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

• promienłaar• 
RontgenL 

Przyjm. od 9-2 i 5·8 
Ola pań od 4 - b 

I Oddzielna pocze· 
kalnia. 

Ogłoszenia drobne 
[t)aszynę Singera 

bębenkową d m 
sk~ i męską rów· 
nież łatkową sprze· 
dam, Piotrkowska 
J\"2 60, dozorca wska 
że, 8 

Władysław Kra
sowski zam. w 

Lodzi przy ul. Kieł 
ma 42 zgubił książ 
kę wo1skową i kartę 
mvb1 liz ac v inll wyd. 
pr1ez P.K.U. War· 
szawa oraz mettykę 
urodzenia \i 

Tanio na wypłatę 
obuwie Piotr· 

kowska 37, w pod
wórzu 3-e wejście 

Pictrkowska 294, teł. 22.89 Grzebienie - Krawaty 
p1zy przystanku łr11mw. pabjanlcklch) własnego wyrobu poleca obuwie trwałe, 
przy jmuje chorych w chorobach wszyst- U"' " g b t · 
kich specjalności od g. 10 rano do 6•ej EDM nD KADYNSKI 2 

ra ne, amo 
ł S 

na raty. „Kredyt" 
po po. zczepienie ospy, analizy (m?· Nawrot 20-· Tel 35.74 Nawrot 15. 1 p. X 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacie • ------

opatrunki. Wykonanie solidne. Ceny niskie. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. l<11plele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen . Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po pol 

Dr. Ił. SolowinJczyk 

Za>!ul'liony został 
weksel na lł 

100, Cit. Kujawski 
płatny 8 ma .a, na 
·~lecenie J. Szlam 
Weksel unieważmo 
ny J. Fiszman Piotr 
kowska 28 

Przybłąkał się pies 
rasy wilcze). " 

, , A Po L L o' ' 1~ llon1tantynow~ka H 
c-e u e••;+;+ 

Dziś 8 dzień 

Vłlielklego 

a = 

Międzynarodowego Turnieju 
L 

zapaśniczych 

Dzis walczy 5 par: 

Szczerbiński (W-wa) - \Uiłdman (Wegry) 
Prohaska ([ze[~y) - Kroton (Wilno) 
Szfakker (Waniawa) - r4lchełsohn (totwa) 
Petersen (Dania) - Debia (ftlem[y) 
Leinen (~!tonia) - rtestrtim (~nvelia) 
em t!*Si4N?WM*M§W 

Początek walk o godzinie 8.30 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

• JA:++ 

Kasa czynna od U do 2-ej i od S·ei po poł. 

ł ·~ # : ' ' • --- ·~„ ,:,. . 

DDIYI BlłłłKDWY JóZEF SKO\UROREK 
Warszawa, Wierzbowa 9. 

Telefon 184-17. :-: Adr. telegr. Skobank-Warszawa. 
przyjmuje telełonicznle zlecenia na Glełdft Warmzawak11 

za min imalną prowizją. 
Załatwia korzystnie wszelkie czynności bankowe 

Realizuje rrzedwojenne; Rosyjskie, PHnańskłe, ł Oallcyjsl<le papiery °Io „. chor. DZIECI, wznowił przyjęcia, 

Andr.;z:eJ• Nr. 4, Telef 29·85, 
godziny przyjęć: 9 - 10 r. i $- 6 pp 

NERWOWI NEURASTENICY, 
cierpiący na drażliwość, sła
bość woli, brak energji, melan
cholję, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennice, nerwowe 
zaburzenia serca i żolądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę 
dr. Weisego „Cierpienia ner
wów" dr. Gebhard et Co. 
Gdańsk. 

Odebrać za zwro
trm kosztów. Nowo 
Zar l ewska 15, B n- , · , 
CZ} k• lj.·~· !im:Sliil!Elll&l!illD§ti!mliJm!lillllB!l!i!ll!Bł!!LlllmlJEl!lllLB!lmi!ll!l!!!lilla":ill&i!lllllBlllllmlillillllllWI„„„.; 

P f e fl U file fa ta W Łod.zl zł. 4·00 nlleslecznle.-ZamleJscowa 5 d. 
miesięcznie.-Zagr:rnicą 7 z(otycb miesleczoie.-

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 
=======-=======-:::::=? 

RedakcJa I Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyJęe redakcji 6-7. 
Telefony redakcji Z?-24, 36-43. 36-U po poł; Rękopisów n!ezamOwlo-

ZWYCZAJNE: 8 gr. ia wiersz mflfmetrowy (na stronie 10 szpalt). W TfKSCie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na strónie 4 szpalty}. Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście JO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogloszeó adminlstr. nie odpowiada. Drobne JO gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 V• 

Ortoszenia kolorowe (mhlmalna wielkość ćwierć strony) 100 proceat droteJ. 

Telelon admbllstracil 22-14 - - - - nych nie zwraca sie. - - -
----~------------:-----------------------·~----~---------~-----"',;.,_--...._ ____ __ 

Za ~a.wttlctw. ~e~i1bllika" 5'!· z 9ł1', odp.Wtadydaw Pohk. ..... W drukarni „gepubliki" t.ódt. Piotrkowsk~@. US- - Rodaktol' ~· Józel ~ 




